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Współudział wezmą: 
torskie; Chór „Lutni“ 


| Program: |. Złożenie hołdu. 
dusze“ (Akt. HI w 2 odsłon.) 


Bilety nabywać można w cukierni W-go Roszkowskiego, 
a w dni przedstawień w kasie Teatru Wielkiego. 


przyjąć w lecznicy zaprz gatat, 
Obecnie przyjmuje Piotrkowska lai- 
Od lipca Cegielniana Ńe 36 (róg Piotrkowskiej). 
>> 
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Koło dramatyczne „Lutni“ ; Koło ama- 
od dyr. A. Dworzaczka i Amatorska orkie- 
stra smyczkowa pod dyr. T. Joteyki. 
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| Wniosek szkolny | 
złożony przez Koło polskie w Dumie. państwowej 
w dniu 2l-ym maja. 
Do pana prezesa Dumy państwowej. 


c JE 


Wniosek nagły. 
Na ' zasadzie art. 55-go ustawy Dumy pań- 


a, niżej odpa BRT Dumy, pań- 


stwowej mamy zaszczyt przedstawić przy niniej- 
szem, dla złożenia do rozważenia Dumy, projekt 


| przepisów tymczasowych o języku wykładowym ` 


w szkołach Królestwa Polskiego i o. częściowych 
| reformach zarządu sprawami szkolnemi wraz 
z memoryałem do wspomnianego wniosku pra- 
| wodawczego. 

Niezależnie bd wszechstronnej reformy auto- 
nomicznej, której potrzebę odczuwa Królestwo 
Polskie i która wymaga dłuższego czasu dla przy- 
gotowania i wprowadzenia w drodze prawodaw- 
czej, sprawa szkolna w kraju jest sprawą palącą, 
którą załatwić należy niezwłocznie. Uważając 
za zadanie najbliższej przyszłości przekształce- 


nie całego systematu szkolnego, obecnie należy 


przywrócić wykład w języku ojczystym uczniów.. 

Wobec zbliżającego się nowego 1907/8 roku 
szkolnego, prosimy o złożenie proponowanego 
wniosku pod rozpoznanie Dumy. państwowej pozą 
koleją na jednem z najbliższych posiedzeń, dła 
skierowania wniosku do komisy:, złożonej z 33-ch 
osób. . 


Zasady projektu. 


Tytułem zmiany, dopełnienia i uchylenia od- 
powiednich praw uchwala się ponizage przepisy 
tymczasowe: | | 

§ 1. Z początkiein 1907/1908 r. szkolnego 


"we wszystkich rządowych i publicznych ogólno 


kształcących i zawodowych, niższych, średnich i 


: wyższych (uniwersytet warszawski, instytut poli- 


techniczny Warszawski, instytut weterynaryjny 
warszawski, instytnt rolniczy i i leśny w Puławach); 
szkołach w Królestwie Polskiem wprowadzony 
będzie wykład w języku polskim w rozmiarath 
odpowiednich. 

$ 2. Dla dzieci osób pochodzenia rosyjskie- 


"go będą założone w odpowiedniej liczbie niższe 


i średnie szkoły z językiem wykładowym rosyj- 
skim, 
§ 3. W powiatach z ludnością litewską i 


„rusińską będą założone niższe i średnie szkoły 


lub klasy równoległe z wykładami w języku oj- 


czystym uczniów. 


$ 4. Język rosyjski w średnich “szkołach 


; należy do przedmiotów obowiązkowych. 


§ 5. W szkołach prywatnych i szkołach: 


i gmin wyznaniowych wybór języka „dowo 
należy do założycieli tych szkół. 


$ 6. „Ograniczenia wyznaniowe przy przyj- 


m 
' mowaniu uczniów znosi się, 


$7. Na urzędy nauczycieli w. Królestwie 


*Polskiem mogą być mianowane również osoby, 
posiadające zagraniczne cenzusy naukowe, nie 


wyłączając poddanych zagranicznych. 
8. Wszystkie ograniczenia w dci 


; osób, pochodzenia: nierosyjskiego w szkołach w 
: Królestwie Polskiem znosi się, 


§ 9. Przy zarządzie warszawskiego okręgu 


naukowego działa, pod przewodnictwem kuratora, 


komisya do spraw szkolnych, składająca się z dzie- 
sięciu osób, mianowanych przez ministra oświaty 
z pośród pulaków bez różnicy wyznania, znanych 
z prac swoich w dziedzinie nauki i spraw sekol- 
nych. | Ea | 
$.10. Rada kuratorska, istniejąca przy ku- 
ratorze warszawskiego Okręgu naukowego, będzie 
zniesiona. . > NE: s 
-$ 11. Do kompeteńcyi komisyi szkolnej na- 
leży: a) realizacya zarządzeń, przewidzianych 
przez prawa. niniejsze, b) wszystkie funkcye zmie- 
sionej rady kuratorskiej, c) przedstawianie wła”. 
dzom odpowiednich kandydatów na urzędy w za- 
kresie szkolnictwa i wychowania w Królestwie 
Polskiem. 
$ 12. Moc obowiązująca przepisów niniej- 
szych nie rozciąga się na szkóły, podlegle św. sy- 
nodowi i ministoryum wojny. 
8.13. 
cze, niezgodne z niniejszemi przepisami, znosi się. 


nannan ia 


Odpowiedź Sienkiewicza Djóznstjerne-bjórtsonowi. 
W niedzielnym numerze «Zeit» wiedeńskiej 
zjawiła się odpowiedź Henryka Sienkiewicza na 
„drukowany wcześniej w temże piśmie równie zły, 
jak glupi, paszkwil Bjórnstjerne-Biórnsona prze- 
ciw narodowi polskiemu. Na paszkwil ten odpo- 
wiedział już Paderewski, teraz odpowiada Siea- 
kiewież Z 
niejsze ustępy: 
(„Dwie rzeczy muszą uderzyć każdego, kto 
czytał artykuł Bjórnsota o polakach: nieslychana 
bezeżelność, z jaką okłamanó słynnego pisarza i 
równie niesłychana naiwność, z jaką człowiek sta- 
ry, w którym dóświadczenie powinno było wyro- 
bić ostrożność i zmysł krytyczny, przyjął za 
stwierdzone i pewne wszystko, co mu podsunięto. 
'Wobec tego można gó wprawdzie żałować, dla 
nie można uwolnić ód odpowiedzialności, Mówi on 
wprawdzie, że czytał historyę polską, a nawet, 
że musial przerywać czytanie, tak odpychał go i 
mierził «szatan», sprawca 'wsżóch zlego, który 
w haródzie polskim zakorzenił się jednak: silniej, 
niż gdzieindziej i tak nawet silnie, że dotychczas: 
"nie chge-usttpić — ale zobaczmy, czego się sę- 
dziwy poeta z niej nauczył. ) | 
|. „Przedewszystkiem możnaby zapytać Björn- 
sond: jaką czytał historyę połską? Istnieją roz- 
maite. Są urzędowe wydania pruskie, są (akż 
wydawane przez biurokracyę rosyjską, w których 
można doczytać się takich nawet wiadomości, że 
Sobieski oswobodził Wiedeń na czele wojska ro- 
syjskiego. Jaśli słynny pisarz czerpał z tego ro- 
dzaju źródei, to mógł znaleść w historyi naszej 
całe zastępy: szatanów. Ale możemy go ostrzedz, 
że to jest woda, która temu, co się jej napije,. 
grozi gorączką i bredzeniem. 
|, „Bjórmson odkrył jednak w naszych dziejach. 
ciagla obecność szatana. Według. norweskiego pi- 
sazża, był nim dziki indywidualizm, zamiłowanie 
wolności dla siebie, a tyrania i okrucieństwo 
względem innych, połączonych czy podbitych na- 
rodów, absolutny brak wyrozumienia dla ich aspi- 
racji, brak litości dla ich cierpień, potworny e- 
goiem i brak miłości wogóle. l | 
„Więc szukajmy doówedu w dziejach. : 
| „Dawno już, bardzo dawno, zaszedł rzadki 
fakt w históryi. Po olbrzymiej, zwycięskiej bitwie 
ze wspólnym nieprzyjacielem połączyły się z sobą 
„dobrowolną umową dwa. narody na dalszą wspól- 
ną dolę i niedolę. Narodami temi byli polacy i 
Mtwini, wraz z przynależną do tych drugich Bia 
łorusią i Ukrainą. Istniejący stary, bo datujący 
Ż r. 1413 dokument tej umowy, który łatwo mo- 
że Björnson znależć i przeczytać, brzmi w kilka 
wstępnych wierszach jak następuje: 
`> „Ku wiecznej pamięci. Nie dozna zbawie- 
nia, kto się na miłości nie oprze. Milość je- 
dna nie działa marnie, ona gasi zawiści, 0- 
śłabia urazy, daje pokój, łączy rozdzielo-. 
nych, podnosi upadłych, gładzi nierówności, 
wspiera każdego, nie obraża nikogo i kto- 
kolwiek chroni się pod jej skrzydła, nie u- 


ięknie się niczego. Miłość winna. tworzyć. 


prawa, zakładać miasta, rządzić królestwa- 
mi, prowadzić. do dobrego stanu Rzeczpo- 
spolitą,  wydoskonalać cnoty enotliwych, a 
kto nią gardzi, ten wszystko utraci...“ 


Wszystkie rozporządzenia prawodaw- 


odpowiedzi tej przytaczamy najważ” | 
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| „Ale może to jaki urywek z'listów św. Pa- ` 
wła apostoła? Niel To dokument unii Polski z Li- 


„du na barwę, nie zajmowała i nie zajmuje bynaj-. 


wadżiliśmy wojny wprost szalone. 
to znów kłamliwa informacya, czy najgłębsza nie: 


son zarzuca nam, wsteczniectwo i chęć utrzymania 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 coaja 1907 r. 


PENTRE 


A kia 
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twą w Horodle z 1413 roku — to <szatan pol- 


ski» wygłasza takie myśli wśród zmroku średnich 
wieków, za czasów 
prawa pięści. 


M: 111 


dy światu. Rzuć hańbę na ciemięzców. Wyktyj 


iwan 


szatana tam, gdzie istotnie rozpanoszył się i 2a- 


przemocy, okrutnych wojen i ; 


„I oto takim szatańskim sposobom złączone | 


narody przetrwały w zespole wieki chwały, a pó- | 


źniej wiek klęsk i męczeństwa. Przetrwały nawet 
Murawjewa. Krew ich wojowników i męćzenni- 
ków plynęla aż do ostatnich prawie czasów je- 
dnym strumieniem i myśl ich była jedna. Kościu- 
szko był litwinem, a największy posta polski, o 
którym sam Biörnson mówi, że opromienił nową 
tęczą niebo ludów, twóżał również Litwę ża swo- 
ja ojczyznę. D 

Ta pełna miłości i tolerancyi dusza polska nie 
zmieniła się już w ciągu wieków i nie zmieni się, 
nigdy. Od dawniejszych już czasów istnieje na 
Ukrainie pod berłem rosyjskiem i w Galicyi pod. 
berłem austryackiem ruch narodowy ruski, a w o- 
statnich dniach rozbudził się na Litwie litewski. 


Jakże zachowują się wobec tego polacy? Gdyby | 


Björnson mógł czytać dzienwiki polskie, przeko 
nalby się, że cała niemal prasa nasza, bez wzglę- 


mniej wrogiego względem tych aspiracyi stano- 
wiska. Pannjąca w niej myśl da się streścić w tych 
krótkich słowach: Nie budujcie na nienawiści do. 
nas i do naszej kultury, bo na nienawiści nie da 
się nic zbudować; bądźcie nam braćmi, a my wam 
odpłacim miłościa i pomocą. i 8 
"Tak przemawia we wszystkiech 
rach «szatan polski». RMA 
Ale przejdźmy do zarzutów. | 
Wytyka nam między innemi Björnson, że pro- 
Kiedy? Czy 


trzech. zabo- 


znajomość historyi? Nie byliśmy ludem zaborczym, 


i ani jeden z tych krajów, które weszły do Rze- ;, 


| 
| 
! 


ezypospolitej od Baltyku do morza Czarnego, nie 
wszedł drogą najazdu i zaboru. Wszystkie wojny 
nasze przeciw niemcom do 1410 roku, to jest do 
Grunwaldu, a potem przeciw Moskwie, szwedom 
i islamowi, były odporne. 


liczniejszych, bitif$ch, wyówiezonych skandynaw- 


ców, jak pod Kircholmem, uderzać w trzysta ko~- 


ni na: krocie turków lub garstką ułanów atako 
wać wąwozy Somo-Sierra— było może szaleństwem. 
Ale nad mogiłami takich szaleńców wstyd gwiz- 
dać. Niech śpią w spokoju i w sławie. Nie wy- 
pada zreszią mówić o szalonych wojnach i wy- 
prawach potomkowi 
przypuszezam, aby Bjórnson mówił o naszych po- 
wstaniach, do których popychal nas nadmiar cier- 
pienia i rozpaczy, albowiem byłoby to pluć na 
krew i męczeństwo -— á to byloby Bjórnsona nie- 
godne. Milość ojczyzny nie zaslepia mnie tak da- 
leże, abym nie miał widzieć naszych dziejowych 
wad i lekceważył nasze grzechy. Mieliśmy jedne 
i popełnialiśmy drugie, ale nie takie, jakie nam 
zarzuca Bjórnson. Przedewszystkiem wady nasze 
przyniosły największą szkodę nam Saltym, a za 


grzechy odpokutowaliśmy i pokatujemy dotychczas 
jak żąden inny naród. | sa 


Nasze losy są zaiste dziwne. W roku 1791, 
gdy otrząsnęliśmy się ze zbyt podobnej do-swa- 
wołi wolności i wraz ze szlachetną konstytucją 
zaprowadziliśmy tron dziedziczny, Rosya i Prusy 
zarzucały nam jakobinizm i pod tym pozorem roz- 
szarpały nam następnie ojczyznę. Obecnie, gdy je- 
steśmy narodem nawskroś demokratycznym, Björna- 


u siebie w domu zależność od szlachty... > 

' A teraz niech słynny pisarz zwróci swe óczy 
w ianą stronę. Być może, że nie zechce ich zwró- 
cić ne tę dolinę łez dziecięcych, jaką jest zabór 


pruski, w którym polacy fie mogą uzyskać, nie ` 


mówiąc o szkołach początkowych, nawet wykładu 
religii w języku ojczystym. Ale że tam chodzi 
także i o religię—może to razi Bjórnsona. Więc 


niech spojrzy np. na. Szleżwik, w którym żyją | 
bliżsi mu krwią duńczycy. © | | o 
Niegdyś, gdy w sejmie pruskim jakiś posel | 


niemiecki, kształcony widocznie na urzędowych 
wydaniach historyi naszej, zarzucił polakom ucisk 
rusinów, odpowiedzieli mu posłowie: „Dajcie nam 
to, co mają rusini w Galicyi, a chętnie na tem 


normandów. Przecież nie | 


i 
| 


b 
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poprzestaniemy*. Otóż i ja odpowiem Bjórnsono- ` 
wi: „Zapytaj, norweski pisarzu, duńczyków, czy . 
mają w Szlezwiku to, 60 rusini w Galicyi?* A je- : 


żeli na to pytanie usłyszysz jęk uciśnionych, to 
zajmij się lepiej nimi, niż nami. Głos ich krzyw- 


e s «a 5 pea > 


narodów słowami jakby z Kwangelii, który nie 
dopuścił w Polsce wojen religijnych, tego dziwne- 
go szatana, pod którego skrzydła chronili się 
w śwoim czasie prześladowani żydzi, sekciarze. 
moskiewscy, prótestańci niemieccy i wszyscy, któ- 


„rzy gdzicindziej cierpieli, czy za wiarę, czy ża. 


ideę—zostaw w spokoju. R dw 2 | 

Mówisz sam, że wysyłał on dzieci swoje na. 
wszystkie pola. bitew, na których lała się krew za. 
wolność, I tak jest! Ale powiem ci więcej: Ten 
najprzedziwniejszy Z szatanów został nawet na 
krzyż przybity“. sz. 


- x 5 > j SEE 
Duma państwowa. 
(Sprawozdanie Petersburskiej Ageneyi Totógrafióznej). 


CMO 


Posiedzenie trzydzieste drugie. 
Petersburg, d. 20. maja, 

(Dokończenie). 

_ Baltykow mniema, że mówa ministra sprawie- 

dliwości miała na celu jedynie wytłumaczenie nie- 


dokładności, których dopuściła się policja i świada 


czy, że w chwili przybycia policyi nie było Żadne- 


„go posiedzenia w mieszkaniu Ozola i że Osób po-. 


stronnych nie było w mieszkaniu w chwili zjawie- 
nia się policyi, że przychodziły tam one w czasie 
od godz. 9-6j do 12-ej w nocy.. | 


Ozoł oświadcza, że wszystkie zgromadzenia, | 


t które odbywały się w jego mieszkaniu, są mu 
i wiadome. 


W naszych dziejach zdarzały się tylko bitwy | mieszkeniu nie było, on może przyjąć odpowie- 


szalone. Uderzać w trzy tysiące ludzi na sześćkróć | 


Zadnych wogóle zgromadzeń w. jego 


dzialność za osoby, które przypadkiem przyby- 


waly dò jego mieszkania, które były przysyłane 
z, tem lub z ówem poleceniem.. Jako członek 
frakcyi zaprzecza twierdzeniu, jakoby. .frakcya 


wydawała pokwitowania i nakładania kary z pos: 
wodu bojkotu. | y 
Wniosek o zamknięcie dyskusyi odrzucono.: 
Berezin, reasumując obrady wyraża przypue 
szezenie, że czlonkowie Dumy w danym razie są. 
osobami trzeciemi, że władza policyjna i admini- 


stracyjna znajdują się pod sądem, że pokrzywdze- : 


ni członkowie Dumy są oskarżycielami, a my, ja»: 


ko bezstronni, powiedzmy, że jedynem wyjściem 
. tutaj jest sąd. Powodem naszej nieufności dla: słów. 


ministra nie my jesteśmy, lecz władza rządowa, 


gdyż kiedy zjawiły się pierwsze wiadomości 0 na- 
dażyciach Hurki, wówczas wydano komunikaty. 


rządowe, które w chwili obecnej uważane są ża. 
fałszywe. f — 

, Dyskusya ukończona. 
żnaczną większością głosów. 
“O Minister sprawiedliwości daje wyjaśnienia, co. 
do znęcania się nad więźniami politycznemi w Al- 
gaczynie. Mówi on, że wskutek bardzo ścisłego 
badania, przeprowadzonego przez general-guberna- 
tora irkuckiego oraz. prokuratora izby sądowej. 
irkuckiej, w sprawie tej osiągnięto następujące. 


'Interpelacyę: przyjęto 


szczegóły: Więzienie w Nerczyńsku do początku 


r. b. znajdowało się w warunkach niezadawalają- 
cych pod względem braków technieznych w urzą- 
dzeniu zabudowań, starości tych budynków i braku 
wśród więźniów dyscypliny, Wreszcie z powodu. 
odstępstw, czynionych przez administracyę wię- 


zieńną od przepisanego porządku względem prze- 


bywania w więzieniu zesłańców aresztantów, ska» 
zanych na ciężkie roboty. Zwłaszcza poważne w 


-tym względzie, zarzuty okazały się słuszne- w wię- 
zienia akutajskiem, przeznaczonem dla więźniów. 
„ politycznych, w którem były nagromadzone osoby, 
; skazane za najpoważniejsze przestępstwa państwo- 


we: na ciężkie roboty, a w tej liczbie teroryści 


"i wiele osób, którym karę śmierci zamieniono na. 


ciężkie roboty.. Mao 

Ww więzieniu tem, oprócz mężczyźn, znajdow. 
wało się sześć kobiet, skazanych na ciężkie ro- 
boty za udział w aktach natury terorystycznej, 
przyczem, aczkolwiek: kobiety przebywały w od- 
dzielnym budynku, leez w tem samem podwórzu 
! zarząd więzienny nie przeszkadzał komanikowa-. 
niu się tych kobiet z przestępcami politycznymi, 
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Wszystkie te osoby zawiązały stowarzyszenie pod 
nazwą „Komuny”, zaprowadziły własną kuchnię, 
urządziły sobie własny sklep z najrozmajiszemi 
towarami i produktami, których posiadano za 8 
tysiace rubli. Nosili oni wbrew przepisom 0 Ze- 
słańeach, własną odzież i bieliznę. Słowem, w wię- 
zieniu tem poczyniono znaczne odstępstwa od dy- 


scypliny, niedopuszczalne nawet dla osób, skaza- | 


nych na krótkoterminowe więzienie za mniej waż- 
ne przestępstwa. Aresztanci wkrótce zupełnie 


wyłamali się z pod posłuszeństwa względem za-.; 


rządu więziennego, a ucieczki stały się bardzo 
częste. aa 


wskie było od początkn r. 1906 przepełnione. 
Największy budynek w tem więzieniu, obliczony 
na 84 aresziantów, mieścił nie mniej, jak po 150 
więźniów. Taki stan rzeczy oczywiście nie mógł 
długo trwać. Główny zarząd więzienuy, prze- 
konawszy się o niezadawalającym stanie ;wię- 
zienia nerczyńskiego, przystąpił do zmiany w 
sposobie rządzenia tą kaźnią, naprawy budyn- 
ków więziennych, wreszcie doprowadzenia do 
skutku całego szeregu środków, mających na 
celu przywrócenie jaknajściślejszego regulaminu 
więziennego, zgodnie z wymaganiem prawa oraz 
usunięcia odstępstw od tego regulaminu, zwła- 
szcza praktykowanych w więzieniu akutajew- 
skiem. K 

Na początku roku 


wać dla wszystkich więźniów, skazanych na cięż- 
kie roboty. jeden regulamin, i 
stępstwa, a razem z tem przenieść wszystkie tam 


Do tego należy dodać, że więzienie akutaje- 


| 1907 gubernator zabajkal- 
kalski Kbiełow polecił naczelnikowi kaźni ner- ; 
czyńskiej od 15 lutego w więzieniu tem zastogo- | 
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bez różnicy prze- ; 


AE wan 


znajdujące się kobiety, skazane na ciężkie robo- | 


ty do więzienia malcewskiego, specyalnie prze- 
znaczonego dla tej kategoryi skazanych kobiet. 
Rozkaz ten polecono spełnić naczelnikowi kaźni, 
Metusowowi, przy. udziale delegowanego w tym 
celu naczelnika więzienia ałgaczyńskiego. Zasto- 
sowano. bardzo Ścisły, 
min, obowiązujący zesłańców „katorżników*, przy- 
czem w celu ostatecznego doprowadzenia do po- 


rządku więzienia akutajewskiego uznano za ko- | 


nieczne, ze względu na przepełnienie tego wię- 
zienia, przenieść do innych miejse zamknięcia 30 
skazańców na ciężkie roboty, z których 15 do 


więzienia zerentujskiego, a 15, najbardziej nie- 


spokojnych i nieposłusznych względem admini- 
stracyi więziennej i budzących ferment wśród in- 
nych więźniów; do więzienia ałgaczyńskiego. 

- $ledztwo, dokonane ` j 
tyńskiego sądu okręgowego, za pomocą badania 
aresztantów, straży więziennej i konwoju wojsko- 
wego, sbwierdziio, że nowy porządek rzeczy 
w wiezieniu akutajewskiem, który sprowadził nie- 
zadowolenie wśród sresztantów iÍ protesty Z i6n 
strony, nie wymagał zastosowania przemocy fi- 
zycznej względem uwięzionych. Więźniowie ze 
swojej strony oświadczyli prokuratorowi, że do- 
puszczono się nad nimi gwaltu w tym względzie, 
że zmuszono do wyjścia na przechadzkę, czego 
oni nie chcieli, lecz nie skarżyli się na bicie ich 
przez straż „więzienną, | 

Następnie, po ścisiem zbadaniu przez proku- 
ratora sądu okręgowego czytyńskiego okolicznoś- 


ci, towarzyszących wypadkom w dniu 15 lutego 


r. b. w więzieniu algaczyńskiem, okazało się, że 
po przybyciu w tymże dniu 16-ym. skazańców 
w ciężkie roboty, naczelnik więzienia algaczyn- 
skiego, Borodulin, zarządził _ umieszczenie ich 
w szkole, a następnie kazał po jednym wypro- 
wadżać do kantelaryi i tam, zgodnie z przepisa- 
mi więżiennemi, ostrzydz, gdyż niektórzy aresz- 


tanci mieli zbyt długie włosy i włożyć nowe u- 


branie i bieliznę, poczem dopiero odesłać do wię- 
zienia. T | 


Pierwszego zawołano aresztanta, nazwiskiem | 
lecz ten zaprotestował przeciw ostrzy- | 


Sztilman, | 
żeniu go i przebierania. Znajdujący się w kance- 


laryi dozorcy więzienni i żołnierze konwoju po- | 
potem : 


sadzili Sztilmana na stole, ostrzygli 80, 


lecz prawidłowy regula- 


przez prokuratora czy- | cz 
` stojący, demonstracyjnie siedli. 
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: tantów nie bito, 
przebierano, 


rzy w niem przebywali do tej chwili, 


| dopiero wieczorem. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia Z3 maja 1907 r., 
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strzyżono, a Borodulin krzyczał: 

„lu nie Akutaj. Ja was uspokoję, że kości 
Z was nie zostana.“ Z powodu tego oświadcze- 
nia aresztantów prokurator badał wszystkich 
świadków tego zajścia: 
skowego, Jazykowa, wszystkich dozorców wię- 


ziennych, lecz żadna z tych osób nie potwierdzi- : 


ła prawdziwości tych słów aresztantów. Aresz- 


a jeżeli niektórych strzyżono i 


pór. Najzuchwalej, w sposób wielce wyzywający, 
zachowywali się w kancelaryi aresztanci: Sztilman 


1 Sazanow. 


Przebieranie aresztantów, wymagalne przez 
prawo, tembardziej było konieczne, że aresztanci 
w ubraniu swem mieli pieniądze i trzy fałszywe 
paszporty. Jeden z takich paszportów znaleziono 
u zesłańca politycznego Magazynera. Na pytanie, 


to tylko dlatego, że stawiali oni o- 


3 ' 


czeniu nie może być mowy. Nie było, jak to na- 


. pisano w interpelacyi, podłogi zalanej krwią ipo- 


bitych do utraty przytomności, nikogo za nogi nie 


. zrzucono z ganku, nie sprowadzano 50 żołnierzy 


naczelnika konwoju woj- 
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na co mu ten paszport, odpowiedział on, że każ- : 


dy zesłanies | 
paszport. Przeniesieni do więzienia algaczyńskie- 


powinien zawsze mieć przy sobie `: 


' przyjściem do 
: mione. 


; przeznaczony do zadania mu ciosu. 


do więzienia w eelu bicia aresztantów. Dla stbr- 
mienia zaburzeń w d. 18-ym marca przywołano 12 
żołnierzy konwoju, uzbrojonych w berdanki stare- 
go typu; oprócz tego do więzienia weszło 28 żol: 
nierzy konwoju, lecz żadnego udziału w amie- 
niu oporu aresztantów nie brali, gdyż przed ich. 
więzienia zaburzenia już były stłu- 

Żołnierze ci byli tylko obecni przy rewizyi, 
dokonanej w izbie, zajmowanej przez aresztantów 
politycznych, przyczem fznaleziono nóż 0 ostrzu 
długim na 5 werszków. Nóż ten, jak objaśnił Bo- 
rodulin, według wiadomości, które go doszły, był 
Żadnego in-. 
nego gwałtu przy uśmierzaniu aresztantów w ka- 
źni nerczyńskiej nie było. Kara rózeg, dopu- 


: szezalna według ustawy dla zesłańców dó cięż- 


go aresztanci w liczbie 15, jak również ci, któ- : 
. zapewnienia prokuratora czytyńskiego sądu okrę- 
gowego, wszystkie skargi na administracyę wię- 


są wielce 
rozgniewani na naczelnika kaźni Metusa, zwłasz- 
cza zaś na naczelnika więzienia algaczyńskiego, 
Borodulina. Postanowili oni przy spotkaniu Z na- 
czelnikiem więzienia demonstracyjnie nie zdejmo- 
wać czapek, 


op ARP er EA 


a przy wejściu jego do izby nie ' 


wstawać. W razie jeżeli naczelnik zarządzi nało- í 


żenie na nich kary, otwarcie nazywają 'go ka- < 


tem. | 
"_ Szczegóły wypadków, jakie zaszły w dniu 18 
marca w więzieniu algaczyńskiem, a które wyma- 
galy interwencyi wojska, w celu zwalczenia opo- 
ru aresztantów, przedstawiają się, według danych, 


zebranych na miejscu przez prokuratora sądu 0- | ny 
| prawa przez osoby należące do administracyi wię-. 


kręgowego czytyńskiego, jak następuje: | 
„W dniu tym naczelnik więzienia algaczyń- 


ta politycznego Rzbnikowa, który nie zdjął przed 
nim czapki. Borodulin kazał mu to uczynić. Ryb- 


o nałożonej na niego karze, zażądali przyjścia do | 


ich izby Borodulina. Borodulin, za pośrednietwem 
dozorcy więziennego, oświadczył im, że przyjdzie 
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kich robót, ani razu stosowana nie była. Wedlug 


 zienną mają jeden i ten sam powód do niezado- 
+ wolenia 


z powodu stosowania regulaminu, tak: 
koniecznego w miejscach zamknięcia i przytem 
przeznaczonego dla odbywających ciężkie roboty 
przez osoby, które dopuściły się ważnych prze- 
stępstw. a da A 

Udzielając wyjaśnień o swoich starciach z ad- 
ministracyą więzienną, aresztanci najwidoczniej : 


'zabarwiają swoje zeznania i uchodzą za niewinne: 


ofiary samowoli naczelników, pragnąć oczywiście 
w ten sposób uzyskać dymisyę Borodulina i in- 
nych urzędników, ściśle stosujących . wymagania 


| _ziennej. Dzięki usiłowaniom tych urzędników na~ 
skiego, Borodulih, spotkał w kurytarzu aresztan- | 


leżyty rygor więzienny w kaźni nerczyńskiej 
był przywrócony bez zastosowania dozwolonych 


(przez prawo środków przemocy fizycznej wzglę- 
nikow nie posłuchał, za co skazany został do kar- ; 
ceru. Gdy towarzysze Rybnikowa dowiedzieli się 


Wówczas aresztanci powie- 


dzieli, że jeżeli Borodulin nie spełni ich żądania, 
wyłamią drzwi do celi. Dowiedziawszy się o tem, ` 
Borodulin, zabrawszy ze sobą 12 żołnierzy kon- 
woju, poszedł z nimi do izby. Aresztanci nie tyl- 
ko nie powstali ze swych miejsc przy wejściu ná- ; 
czelnika więzienia, lecz nawet niektórzy z nich, ` 


Na rozkaz, żeby | 


wstali, aresztanci odmówili tego, żądając przytem, ` 
żeby Borodulin natychmiast uwolnili Rybnikowa ` 


lub też zamknął ich wszystkich do karcera gdyż 
wszyscy oni nie chcą przed nim zdejmować cza- 


' pek, przyczem nazwali naczelnika więzienia ka- 


tem i innemi obelżywemi slowami, a jeden z are- 
sztantów rzucił na Borodulina miską. Wówczas 
Borodulin kazal odprowadzić do karceru dwóch 


bliżej przy drzwiach siedzących aresztantów. Żoł- 


nierze i dozorca pochwycili biiżej z nich siedzą- 
cego Latina, lecz aresztanci odbili go, zbili się 


ciasno w gromadę, broniąc Latina, a niektórzy | 
chwytali za broń żołnierzy. Z powodu tego opo- . 
ru, naczelnik więzienia wydał rozkaz wzięcia prze- | 
mocą Latina, Żołnierze bili kolbami niektórych .: 
opornych aresztantów, poczem wyciągnęli Latina ' 


z izby za nogi, następnie ujęli go za ręce i wy- 


nmieśli za drzwi. Tam podeszło do Latina dwóch 


rozebrali i dali mu bieliznę i ubranie, lecz Szbil- | 
man nie chciał ubierać się. Wówczas włożono mu ; 
, Z nich, nie 14 zaś zadano razy kolbami. Z pośród 
; tych aresztantów czterem zadano szwank powa- ' 
rze przepisów 0 osobach, odbywających ciężkie 


koszulę i szlafrok i w tem ubraniu odćsiano do 
więzienia, Na ganku, gdy Sztilman nie chciał iść 
z konwojem, jeden z żołnierzy uderzył go zlekka 
kolbą w krzyż, poczem Stilman nie opierał się 
dłużej. 
stawiło żadnych śladów, W tenże sposób ostrzy” 
żono i przebrano pozostałych 14  aresztantów. 
Niektórzy 2 nich oświadczyli prekuratorowi, że 
zrywano z nich odzież, rwano za włosy, nie zaś 


Uderzenie to, jak okazalo się, nie pozo- ; 


jednak, jak się okazuje z przytoczonego sprawoz-. 


dozorców, którzy namówili go, aby wstal i szedł 


do karceru, co tenże wykonał. W tym czasie are- 


sztanci stawili opór konwojowi. 
przynieść rózgi, które też przyniesiono na kury- 


tarz, lecz żaden z aresztantów nie był ukarany. 


Wedlug słów Borodulina, zażądał on rózeg w celu 


słańcach, pozwalało mu użyć ich. = 
Przy śledztwie z powodu owego zajścia pro- 


Borodulin kazał 


dem aresziantów, nie poddających się temu rygo- 
rowi. 


W tych warunkach rząd nie może uznawać 


postępowania administracji więzieńnej w kaźni. 


nerczyńskiej, które daly powód do interpelacji, 
za nieprawidłowe. Niezachwianie dążąc do upo-. 
rządkowania spraw więziennych, przekształcenia. 
ciężkich robót, ustalenia prawidłowych, zgodnych 
z wymaganiem prawa, warunków życia więzien- 
nego, rząd nie może dopuścić w życiu tem żadne- 
go pobłażania i słabości. NIWESONWNNCE? 

Ani takich zjawisk, które w roku ubieglym 
były na porządku dziennym i doprowadziły. do 
całkowitej rozpusty i samowoli aresztantów w ka- 
Źni nerczyńskiej, gdy już sami aresztanci wyra- 
żali się, że w więzieniu akutajewskiem mieszka 
się jak w domu, ani tych zuchwałych a systema- 
tycznych ucieczek najniebezpieczniejszych. prze» 


stępców, których od d. 17 lipca do 27 paździer- 


nika r. z. uciekło 15-6u z więzienia akutajew- 
skiego, a co pociągnęło za sobą oddanie pod sąd 
p. o. naczelnika więzienia, jego pomocnika i je- 
dnego z dozorców więziennych, juź więcej nie 
było. Ę 
Osiągnąwszy w ten sposób, drogą całego 
szeregu stosowanych środków w kaźni nerczyń- 
skiej porządek i prawidłowy rygor więzienny,. 
rząd uważa za swój obowiązek użyć wszelkich 
usiiowań dla utrzymania wśród aresztantów, nale- 


 żytej dyscypliny, lecz jednocześnie rząd przedsię- 


wziął środki, zabezpieczające aresztantów od moż- 
ności nadużyć ze strony administracyi więziennej, 
których nie wymaga prawo ani zadania karne, 
zabezpiecza ich również przed wszelką przemocy 


 samowolą.i spodziewając się w ten sposób wkrót- 


; nastraszenia areśztantów. Prawo, traktujące 0 ze~- | 
: lizie mowę ministra, kreśli smutny obraz położe- 


ce skierować życie. więzienne w. kaźni nerczyń- 
skiej na drogę spokojną i normalną. | 
‘Poseł Uspenskij poddając szczegółowej ana- 


nia więźniów politycznych i uważa, że wyjaśnie- 


kurator badał oddzielnie 15 aresztantów, przenie- . 
sionych z więzienia akutajewskiego, przyczem ka- - | 
rządku dziennego. 


żdy z nich opowiedział o szwanku, jakiego doznał 
osobiście. Według oświadczenia aresziautów, ośmiu 


żniejszy, a innych, jak można wywnioskować z ra- 
portu, bito lżej, | 


Zadanym im. kolbami razom podczas zwal- - 


czania oporu, starają się oni nadać charakter 
srogich udręczeń, o czem donoszą w swoich listach, 


dania, zarówno w dniu 15 jak i 18 maja o drę- 


nie ministra jest tuszowaniem rozmyślnem fak-. 
tów, poczem proponuje formuię przejścia do po- 

Duma postanawia nie przerywać posiedzenia 
do ukończęnia rozważanej kwestyi. |. | 


Teslenko wskazuje przestarzałe prawa w sfe- 


roboty i upatruje. w tem wielką sposobność do. 
reform. Wiemy doskonale, że skazaniec jest zu-. 
pełnie bezbronny, wolno go więc gnębić na każ- 


„dym kroku, Smutna historya naszych stosunków 


społecznych zaświadczyła, że gdy zaczyna się 
reakcya, więźniowie polityczni cierpią straszne 
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ROZWOJ. — Ozwariek, dnia 23 maja 1907 r. 
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męki. Nie lękajcie się słowa <Komunaa, Skazań- ; szkiwała w Carskiem Siole, oraz pewną kursisikę, za- 


cy są komunistami skutkiem prawa, gdyż jedzą 
z ogólnego kotla i żyją w jednakowych warun- 
kach. W końcu mówca ogłasza formułę, zreda- 
gowaną przez frakeyę Wolności narodu, wyraża- 
jąc jednocześnie podziw dla słów ministra, które 
głosiły tryumf przestarzałego rygoru więzienne- 
go, zapewniającego spokój w. kaźni nerczyńskiej. 
Wiemy dobrze, że spokój to mogiły. 


Bułhakow sądzi, że inierpelacye, bez wzglę- | 


du na ostry charakter, w chwili obecnej są re- 
alną drogą pogodzenia władzy ze społeczeństwem 
jeżeli rząd istotnie stanie na wysokości ustroju 
konstytucyjnego. Szczerze ubolewam, że ani w 
odpowiedzi z powodu interpelącyi co do Herschel- 
mana, ani w odpowiedzi na dzisiejszą kwestyę 
wema tego wcale. 
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Dawodzono nam najspokoj- | 


niej, że ludzi, którzy ofiarowali się za ideę, wła- | 


ściwie lub błędnie pojmowana, legalnie strzyżona 
i legalnie ubierano w kubraki aresztanekie. Do- 
póki prawa te nie będą odwoiane, oczywiście bẹ- 
dziemy przeciw takiej legalności, ©. | 
¿s Dyskusyę ukońezono. Z pośród trzech for- 
muł: Uspienskiego, Gerusa, Stachowicza i Teslen- 
ki trzy pierwsze odrzucono, a ostatnią przyjęto. 
_. Qdrzueono wniosek, podpisany przez 102 po- 
słów, o zamknięcie dyskusji w kwestyi rolnej. 
= Ogłoszono porządek następnego posiedzenia, 
na którym w pierwszej kolei jest sprawa instruk- 
eyi a 


tępienia zabójstw politycznych, powiadając, że 
'wstydam jęst odkładanie tej kwestyi, To hańba, 
to przestępstwo, wyraża się on. T : 

- Bakunin, Kizewetter, Włodzimierz Hessen po- 
pierają wniosek zajęcia się insirukcyą. Większo-. 
ścią glosów wniosek ten przyjęto. | 

. Ogłoszono wniosek, podpisany przez 30 po- 
słów, aby przedłużyć posie 
dyskysyi rolnej. (Smiech). . | | 
Większością 95-iu głosów wniosek ten przy- 
jeto 7 | l 
prezesa Beręzina, R aai 

- Mówey  Łuszkarew, Korotajew, Skałozub, 
Gerus i Wasiutyn zrzekają się głosu, (Hałas). © 


. 
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Zaczyna mówić Wierszynin. 


| Komisarze liczą obecnych posłów. Składu 
prawomocnego w Dumie niema. Posiedzenie zam- 
knięto. 


< .eNowoje Wremia» donosi: „Dnia 21 b. m. 
rano Gołowia wyjeżdżał do Carskiego Siola, gdzie 
był przyjmowany przez Cesarzową Maryę Teo- 
dorównę i przedstawiony Wielkim Książętom Mi- 
chąłowi Aleksandrowiczowi, Aleksandrowi Mi- 
chałowiczowi, Wielkim Księżnom Ksenii i Oldze 
Aleksaadrównom oraz Księciu Oldeaburskiemu, 
poczem zaprószono go na Najwyższe śniadanie. 

ea 


PLE ARE BTE 


«Słowo» donosi: „Najjaśniejszy Cesarz ra- 
czył odrzacić podanie o przyjęcie deputacji od 
zjazdu osób, nazywających się monarchistami, ale 
ciągle podkopujących monarchję konstytucyjną, 
Prócz tego zjazd ośmielił się nie wypelnić woli 
Moiarszej © pracy pokojowej i owocnej“. 


Posłowie z prawicy, w liście otwartym da Gołowi- 
a, zamieszczonym w „Nowoje Wremia*, protestują 
przeciw postępowaniu prezesa, nazywając falsrywami 
jego słowa, jakoby Duma w zeszły poniedziałek jedno- 
myćlnie przyjąła formułą przejścia do porządku dzien= 
nego, gdyż blok 'lewiey był nieobecny, ażeby nie wziąć 
udźiału 'w wyrażenia radości z powodu: ndaremnienia 
spisku. l | NOR 

- Z powodu zaś tego spisku „Nowoje Wremia* pisze, 
ża. w wojsku bozwątpienia znajdują się uozasinicy 
'zwiążku wojskowo-rewołucyjnego, którzy koniecznie sta- 


rają się zbliżyć do pałacu. Jeden z nich nawet dostał 


się ne służbę pałacową, a niektórzy byli aresztowani 
w Carskiem Siole, gdzie mieszkali w charakterze letni» 


. Hrabia Bobriaskij przypomina 0 wniosku po- | 


dzenie do ukończenia 
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ków: Zmaleztono w nich korespondencyę, prowadzoną * 


z amerykańskimi anarchistami i rosyjskimi dezerterami. 


Wójskowe-rewolucyjna organizącys jest rozgnłężiona na : 


prówinegi. 


W tyeh dniach aresztowano w Potersbargu wycho» . 
' przy ulicy Frzejazd Ne 56, 


„wawcę Tecum Aleksandrowskiego, urzędnika ministeryum 
Spraw wowBętrznych ‘Emmo, którego rodzina przemie- 


i 
ki 


ER SZYBE jka YYY NA E A E rir 


strzelaniem do celu, fechtunkiem, pływaniem, a- - 


b. 


mieszaną w sprawy polityczne. 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Budziweja. Ju - 
tre Tomiry, | R: | 

ZEBRANIA. Dziś zebranie założycieli Towarz. 
miłośników gimnastyki, Piotrkowska 175 (Paradyz), o 
godzinie 7 wieczorem. 1 | 


KONFERENCYA. Jutro w teatrze Vietoria kon- 


foreneya „Znżytkowanie wakacyi.* 


MG PoE ma MEET NA 


A towarzystwa lekarskiego. Wezoraj o go- 
dzinie 9 wieczorem, w lokalu przy ulicy Dzielnej 
Je 31, odbyło się nadzwyczajne zebranie człon- 
ków łódzkiego Towarzystwa lekarskiego z udzia- 


łem zaproszonych wszystkich lekarzy praktyku-. 


jących w Łodzi i okolicy. Zwołane zebranie po- 


święcone było wyłącznie sprawom, dotyczącym. 


uczczenia. w godny sposób pamięci długoletniego 
prezesa i członka honorowego Towatzystwa, Ś. p. 
Karola Jonśchera. | j 2 
Po uczczenia przez obecnych pamięci zmar- 
łego przez powstanie z miejsc, przewodniczący 
dr. Sterling— poddał dyskusyi sprawę, mającą na 
celu omówienie szczegółów projektowanej insty- 
tucyi imienia zmarłego s$. p. Karola Jonschera, 
Projektowana instytucya, 0 czem już pisa- 
liśmy w swoim czasie, będzie miała za zadanie 


opiekę nad niezamożnymi mieszkańcami, dótknię-* 


tymi chorobą piersiową, bez różnicy wyznania. 
Dyskusja w tym przedmiocie. była bardzo 

ożywiona. Zabierato głos kilkanaście osób, Więk- 

szość zebranych oświadczyła się za bezzwłocznem 


j przystąpieniem do dalszej organizacyi—gromadze- 
nia funduszów, aby najprędzej rozpocząć pracę. 

Rak cad _ { ehoćby w najskromniejszych rozmiarach. © 

' Prezes oddaje przewodnictwo w ręce wice- ; 


Najprawdopodobniej powstanie w Łodzi „To- 


+ warzystwo walki z gruźlicą*—a pierwszym za- 
: kładem jaki powołany zostanie do życia w tem 


Towarzystwie będzie lecznica dla. chorych piersio - 
wych imienia Ś. p. Karola Jonschera. Trudno dzi- 
siaj blizej określić jaki typ będzie projektowanej 


( lecznicy (zależy to od rozmiaru kapitału, jakim 
| rozporządzać będzie Towarzystwo); w każdym 
jednak razie taką właśnie instytucyą rozpocznie. 
swoją działalność tak wielce potrzebne w Łodzi ; 


„Towarzystwo walki z gruźlicą". | 
W najbliższym czasie poruszymy na łamach 
naszego pisma sprawę walki z gruźlicą w Łodzi 


oraz program Towarzystwa, które się w tym celu- > À 
SA a PE | branie Stowarzyszenia rządeów domów, w celu 


wkrótce zawiąże. 


„Koło rodziców i wychowawców”, sekcya 
oglasza na piątek dnia 


przy Tow. hygienieznem, 
24 b. m. w teatrze Victoria bardzo interesującą 
konferencyę: <Zużytkowanie wakacyj». Przygoto- 
wane będą cztery referaty, mianowicie: p. Rud- 
nicka — znaczenie wakacyj; prof. Fuchs — ba» 
danie i zbieranie roślin; p. Z. Lipska — z dzie- 
dziny przyrody; prof. J. Leman — światło, bar- 
wy i linie, jako studya artystyczne. Bilety są do 
nabycia w «Promieniu» i przy wejściu od 10 do 
50 kop. | 5 RAE | G 
„„Achilles*, Zatwierdzoną zostala ustawa sto- 
warzyszenia głmnastycznego pod nazwą «Achilles». 
Towarzystwo ma prawo zajmować się gimnastyką, 


tletyką, szlichtadą, jazdą konną, welocypedową i 
t. p. Założycielami Towarzystwa są: adw. Ja- 
bloński (Zawadzka ® 4 m. 5), oraz pp.: Oskar 
Zoller, Ryszard Winkler, Gustaw Kittel, Brunon 
Hübner, Józef Hübner, Zebranie organizacyjne 
odbędzie się w sobotę. | | j 
4 Z fabryk łódzkich. W dniu dzisiejszym pusz- 
ezone zostąły w ruch fabryki Kutnera,. Wojdy- 


sławskiego i Landsberga przy ulicy Łąkowej, 
w których zaszły niedawno wypadki „kr wawych | niu dereźnej pomocy na miejsca wypadku. przez „lekarza 
Sap "| Pogotowia, W cież£im stanie odwiezlona została do sapi- 


zajść. yw 
Wypompowanie wody. Z rozporządzenia władz 


' wezoraj wypompowaną wodę z dołu kondensacyj- ; 
: nego w fabryce Kutnera przy ul. Łąkowej 3 4. 


W dole tym nie nie znaleziono. | i l 
Związek terytorgalistów żydów w. Lodzi. 


, Wstych dniach odbyło się órganizacyjne zebranie 
związku terytoryalistów żydów w Łodzi, w lokalu | 


na którem dokóaano 


Ameme aa er m OC anaana anae m 
A TAE REWON AAAA OD YET mmc inn 


"sów, dr. Rosenblatt 


PRA 


1 aoi AO ZERO PORN W ZD TA RETE OZON A ZEP ZOZ aaa a D- PODA AMY DA TAA 


aA METAR RAMOWE LAW 4 aY 


wych, wypłacały im 
miesiące. "Tymczasem Tow.” | 
skiego w tym wypadku pragnę 


NM 111 


area dir 


an, 


pe a Si AEn isidi diihi 


ski, dr. Prybulski, Dawidowicz, Szlamowicz, Wejs- 
i Szłesser.. | 
28 Śłowarzyszeń i związków. Założone rok 
temu Łódzkie Towarzystwo malarzy przedstawiła 
władzom 40 zarejestrowania nową nstawę o 826-7 
rokim zakresie dzialalności. Ustawa między inne- 
mi przewiduje także otwieranie oddziałów we 
wszelkich miejscowościąch Królestwa. | 
Bezrobeoia. W obrębie I-go cyrkułu dziś 
nie pracuje 52! robotników. | e 
Z sądów. W sądzie pokoju 8-go rewiru 
m. Łodzi rozpatrywano w tych dniach 18 spraw, 
waiesionych za posrednictwem adwokata przy- 
sięglego Edwarda Filipkowskiego, z powództwa 
rytowników maszynowych I ręcznych fabryki ak-. 
cyjnego Towarzystwa L K. Póznańskiego, którzy 
wystąpili z akeyą cywilną o zasądzenie im tytu- 
łem wynagrodzenia za czas zamknięcia fabryki 
z powodu lokautu 3,500 rb. sa | 
Po rozpatrzeniu dokumentów, dotyczących 
sprawy, zbadaniu świadków i przesłuchaniu stron, 
reprezentujących Tow. ake. I. K. -Poznańskiego 
oraz powodów, sędzia, 3 rewiru m. Łodzi, Ilnie- 
kij, uznając, że wystąpienie z akcyą jest słuszne, 
zasądził na rzecz powodów 3,500 rb. wraz z pro- 
ceniami i kosztami sądowemi. 000 00 0 
( Na sądzie wyjaśniło się, że powodom (ry- 
townikom) Towarzystwo akcyjne I. K. Poznań- 
skiego wypłaciło tylko za dwa tygodnie, że To- 
warzystwo nie wydało rytownikom narzędzi, któ- 
re były tym spósobem przeż cały czas trwania 
lokautu w fabryce, że właściwie uwolnienia na- 
wet z dwutygodniowam wypowiedzeniem nie było, 
ponieważ fabryka bsiążeczek nie ostemplowała i 


nawet je zatrzymała, co właśnie jest dowodem 


nieprzerwania umowy, że wreszcie do pracowni- 
ków tej kategoryi, jak rytowniey, nie może być 
stosowane dwutygodniowe, lesz trzy mie- 
sięczne wypowiedzenie, co uznały w zupełno-- 
ści i stosówaiy inne fabryki związkowe, miano- 
wicie: Tow. ake. K. Ssheiblera i Hetazla i Ku- 
nitzera w Widzewie. Te ostatnie bowiem, pomi- 
mo wydania rytownikom. ksi. 


jątkowe jakieś przepisy i prawa. — | 
„Osobiste Bawi w mieście naszem znany no- 
welista i artysta malarz Zygmunt Bartkiewicz. 
kegetowie. Projektowana w niedzielę zaba- 
wą Pogotowia w Helenowie z powodu nie kurso- 
wania tramwajów, zostaje odłożoną. © 
Słowatzyszenie rządoów domów. Wozoraj od- 
było się w lokalu przy ulicy Zielonej nr. 238 ze- 


dokonania wyboru zarządu. Wybrani zostali na 
prezesa p. L. Gutentag, na wiee-prezesa p. Lūdz- 
ki, na sekretarza p. D. Spiro, na członków pp. 
Griinglas, Lewita, Szarski, 'Bruner, Albora, Ma 
nela, Słowik, Marczewski i R.ozengarten. , 

~  Łpolicyi łódzkiej. Naczelnik rezerwy poli- 
cyi łódzkiej, kornet zapasu, Ronczewski, który 
miał głośne zajście w jednej z restauracyj war- 
szawskich na własne żądanie otrzymał dymisyę, 
Zaznaczyć należy, że p. Rónczewski nigdy przed- 
tem w policyi lódzkiej nie służył, a był wzięty 
z zapasu armii. Na stanowisko naczelnika rezer- 
wy policyi przedstawiono kandydaturę 'p. Pilipen- 
kò, komisarza 3-go cyrkułu policyjnego. | 
Ogółnomu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległo pigé osób, trzech mążćzyzn i dwie kobiety, 
z tych jedną edwióziono do szpitala" św, Aleksandrą 
drugą do Pizgtułku starców i kalek na ul. Dzielną, 
Z. dłaohu. Na ul. Cegielnianej nr. 70 Franciszek 
"Wawtśycki, robotnik, pragujący przy dekarzach, lat 42, 
spadł z dachu tak nieszczęśiiwie, że żłamał prawą noe 
gę. Po udzieleniu dorażnhej pomocy, odwieziony został 
przez Pogotowie do szpitala Poananskieh, : , 

-  Qparzenio. Wczoraj w godzinach  popołudnio= 
wych z pawodu: ekapiozji naftowej maszynki, zapaliło 
się ubranie na Róży Kiłenberg, siużącej lat 16. Mime 
szybkiego ugaszeuie ognia przez domowników, nażtapiło 
oparzenia prawie na całym cieję, Bilenberg, po udziela» 


i tala Czorwanęgo Krzyża. 
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Mapad. Wczoraj wióczorem na powracającego do 
doma robolaika, Jana Skórzewskiego, Int 22, na ul. Wól- 
czańskiej nr (87 napadł. jakiś drab 1 nożem zadzł ma 
ciężką raną w krzyż, poczem zbiegł. Po udzieleniu prze 
,legurza Pogotowia, s odwieziony został do szpitala 
Czerwonego K: zyża. mE DE 

„Przy pracy. Wezorsji, a godz. 10 i pół w fa- 
bryce mechaulezuej wyrobów stolarskich Augusta Zitka 


: : i ( przy w. Julusza ur. 36, robotnik, lat 423, Jan Macieja 
wyboru zarządu. Wybrani zostali: podrabią Jels ` 3 aks 


nakisdając pas ną koło, poślizgaął się, wskutek .czegą 


“I 


prawa ręka wpadłe mu pod pas i została, złajnaną po- 
wyżej kości. Po udziełeniu poszwankowaliemu doraznej 
pomocy, odwieziony został do szpitala św. Alaksandra. 

Sprostowanie, We wczorajszym numerze Roz- 
woju błędnia podano nazwisko Fulkowskiezo; powinno 
być Pałkowskiego, u którego na cehrzelnach 4-ch córek 
zebrano ną Macierz 7 rb. 50 kop. ARE 


Zepsunie łowaru. Przed para dniami, około 
godz. 10 wiezgorem. do sklepu z obuwiem p Branna 
(Bałucki Rynek nr. 3) weszło -czteroch młodych ludzi; 
jeden z nich zapytał się, dlaczego sklep nie jost zam- 
knięty, z powodu strejku trwającago już drugi tydzień. 
Znajdujący się podówczss w skiępie p. Braun odbowie- 
dział; ża o zamykaniu sklepu nio nie wiedzieł; wówczas 
przybysze, nie zważnjąc na odpowiedź, wydobyli rewol- 
wery i nakasali milczenie, a jeden z nich wydobył z kie- 
~ szeni butelką z siarczanym kwasem, - pootwierał szafy, 


gdzie mieściło sią obuwie i oblał kwasem. Zniszczono ; 


60 par gotowego obuwia męskiego i. damskiego. Straty | 


p. Brguna wynoszą przeszło 390 TD. ; 
* 


Na odpust św. Trójcy do Gałkowa. Dzięki 


podjętym ` staraniom“ ks. Maryana Niteckiego, b. 
prefekta łódzkiego, a obeenie proboszcza parafii 
Gatków, zarząd kolei fabryczno-łódzkiej zgodził 


wypuścić z Łodzi na odpust św. Trójcy w Gałko- 
wie osobny pociąg 4 wagonami klasy 4-ej, który 
wyruszy w dniu 26-ym b. m. ze stacyi Łódź. o 
godzinie 8-ej minut 40 rano.. e 

Z powrotem wyjadą pociągi o godzinie 6-ej 
minut 53, oraz o godzinie 8-ej minut 58 wieczo- 
rem z przystanku Gałkówek. o 

Ulgowa opłata. ża przejazd w obie strony 
wynosić będzie 36 kop. od osoby. . Bilety 4-ej 


klasy służą wyłącznie na wyżej wymienione po- | 


ciągi. l 


RSZAWY. 


Z WA 


* Listy gończe. yt. | 
|, Sprawa prasowa. Buchnera, redaktora „Mu- 
chy”, wyznaczona na dzień 29-ty b. m. w VI-ym 
wydziale sądu okręgowego, ma swoją oryginalną 
stronę. | , 2 
" Redaktora „Muchy” w dn. 28-ym września 
r.z. z polecenia władzy wywieziono zagranicę; w 
“mysl zobowiązania, danego sędziemu śledczemu, 
zawiadomił z. Krakowa ped datą 8 października 
"r. z. sąd O nowem. 
adres krakowski. > - M iuie 4 
|. Z powodu opóźnionego przybyela rzeczonego 
podania de prokuratora sądu okręgowego, ten 0- 
‘statni nie znalaziszy Buchnera przy ul. Hożej nr. 
66, zapytał policyę o- miejscu pobytu oskarżonego. 
Policya jednak nie spisała się w tym wypadku 
tego; Chociaż jej staraniem, a nawet i kosztem, 
Buchnera dostawiono -na pociąg kuryerski kolei 
wiedeńskiej w d. 28*ym września, policya odpisa- 
ła w miesiąc potem prokuratorowi, że Buchner 
zbiegł z. Warszawy nie wiadomo dokąd. Wobec 
takiej odpowiedzi Z „Bajkompetentniejszego” źró- 
dła rozesłano listy gończe po całem państwie, po- 
lecono go aresztować, a wszystko, co posiada, ó- 
 błożyć sekwestrem. Rzecz cała wyjaśniła się po 
pewnym czasie, ogłoszenia wszakże w 88 pismach 
urzędowych były już poczynione, co reprezentuje 
wydatek kilkuset rubli, który, według prawa, ma 
obciążyć kieszeń oskarżonego. | 
" Wobec tego jednak, że uczynił on swój obo- 
wiązek, gdyż żawiadomił sędziego śledczego 0 
przymusowym wyjeśdzie, © którym jedynie poli- 


cya nie nie wiedzieła (7), obrońca Buchnera adw. 


Skokowski, zamierza 
kosztów. = 


| * Wybuch bomby. 


x s 


prosić s%d o umorzenie tych 


Wezóraj o godzinie 9-ej minut 30 wieczorem, ` 


w domu af. 32, przy ulicy. Muranowskiej roziegi 
się straszliwy huk, od którego wylecialy szy- 
by w całem podwórzu tej posesji. Jak się oka- 


zało był to wybuch bomby pode drzwiami mie- | 
sżkania krawca. damskiego, Rosena, na trzeciem.; 


piętrze. AR SA | 8 

Wybuch, który na szezęście nie spowodo- 
wał żadnego wypadku z ludźmi, zburzył część 
kłatki schodowej, wybił drzwi i okna i zarysował 
ściany. > 0: =; | 
| . Miejsce wypadku. otoczyła policya i wojsko, 
dokonano wielu rewizyi, lecz nie absolutnie nie 
znalezionó. Bomba była prawdopodobnie lontową, 
i sprawca zamachu miał czas uciec, podrzuciwszy 
pocisk wybuchowy. 3 a su 5 

Rosen nie domyśla się, ktoby w ten sposób 
godził na jego życie. | z 


miejscu pobytu i podał swój 


ROZWOJ. — Ozwariek, dnia 23 maja 1907 r. 


ECKA m ŚR” NY PE A A YTY 
Apamemea Z W A O EA PEER 


Należy dodać, że w tymże domu w dn. 24-ym 
grudnia r. 1905, wybuch bomby, przechowywanej 
w przewodzie kominowym, zburzył pół dachu i dwa 
mieszkania na poddaszu. - | 


Z KRÓLESTWA. 


Krwawy pogtzeb. Onegdaj oddano ziemi zwło- 
ki ś. p. Stanistawa Tarkowskiego, kasyera szpi- 
tala w Tworkach, który w ubiegłą sobotę padł 
ofiarą napadu bandyckiego. M 

Kiedy uczestnicy pogrzebu powracali ze Źbi- 
kowa, gdzie na cmeniarzu złożono zwłoki ś. p. 
Tarkowskiego, przy murze, okalającym szpital w 
Tworkaeh, niewykryei złoczyńcy zaczęli strzelać 
z rewolwerów. ` e 

Jedna z kul trafiła w serce ślusarza szpitala 
tworkowskiego Przygodzińskiego 1 powaliła go 
trupem na miejscu, druga zraniła niebezpiecznie 


: stolarza Michała Deja. Sprawcy strzałów zbiegli. 
GRE ; ; ` Zwłoki zabitego pozostawiono na miejscu do czasu : 
"się dla wygody pobożnych pątników i pątniczek, ` 


: W nocy stan rannego pogorszył się, wóbec czego 


EIC AE RAA OK AEO E, 


IRASE LARETEI PEM RZEZ, PZA A E EAR a 


E ah 


E mów 


"w d. 230 b. m. 


Ca ORA: 


. cyi Komitetu jubileuszowego Elizy Orzeszkowa. 
| waż.w tym czasie musiałem często wyjeżdżać z Łodzi, 


EEEIEI KEERN AAE E EEP EEE EZ WOZÓW TE ZE AA, DARE DB EZ ER E EB eNA 


zejścia władz policyjno-sądowych, rannego zaś 
opatrzyli lekarze szpitalnie i umieścili w szpitalu. 


przewieziono go do Pruszkowa i ziąd koleją od- 
stawiono do Warszawy. Wezwane na stacyę Po- 
gotowię umieściła Deja w szpitalu Dzieciątka 
Jezus. 

Stan rannego jest ciężki. 


Powołano mnia w mojej nieobeeności do jednej z sek- 
Ponie- 


wigo, nie mogąc spełnić włożonego na malo obowiązku, 
znazńaczam, że w pracach Komitetu udziała zupełnie nie 
brałem i z żalem dalej w pracach, zostających już na u- 


kończeniu, udziału brać nie mogę. | 
W. Czajewski. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 
"W imig prawdy upraszam sprostować w „Rozwoju”, 
ża wiersze, W cudzysłowie lzamieszczone, a fałszywie p. 
Majbaumowi przypisywane (w ostatnim sobotnim odein= 
ku gazety) przezemnie zostały podpisane z tem drobnom 
zastrzeżeniem, iż zamiast wyrazu „wytwórca“ użyłem 
wyrazu „wytwór.“ pe sda ZA. 
NOM 9 Z poważaniem 
i : i | B. Margulies. 
Dnia 23 maja 1907 r. G 

„ Dostaliśmy list w odpisie. Prawdopodobnie odpisują- 

cy źle odcyfrował podpis p. Marguliasa. Przyp Red. 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 
M "1 własne. i 


Petersburg, 22 maja. Na ezwartem posiedze- 
nia zjazd październikowców, pod przewodnictwem 
Aleksandra Guczkowa, z powodu nie rozesłania 
projektu ustawy Związku do opinii oddziałów miej- 
scowych, odroczył obrady nad nim do następnego 


zjazdu, a przyjął jedynie paragrafy, okreslające - 


porządek wyboru komitetu esntralnego. 

Petersburg, 22 maja. <«Nowoje Wremią» po- 
daje szczegóły o wykryciu fabryki bomb w Kus- 
kale. Była to doskonale urządzena odlewnia form 
do bomb i laboratorpum z mnóstwem, instrumen- 
tów i narzędzi. Cztery koszyki zawierały gotowe 
już bomby, kosz lontów, 85 funtów czarnego plyn- 
nego dynamitu zwanego „ekstradynamitem*, kwas 
siarczany, rtęć piorunującą, nową kompozycyę wy- 


buchową barwy zielonej, zbliżoną. siłą  eksplozył 


do japońskiej szimozy, oraz mnóstwo innych ma- 
teryałów. Przy wyrabiania bomb ujęto 11 mło- 
"dych ludzi, w tej liczbie 6 studentów, dwie młode 
kobiety i ucznia szkoły handlowej. Aresztowani 
nie ukrywają, iż są rewolucyonistami i oświad- 


+ czyli, że byla to szkoła fabrykacyi bomb, a tą-- 
„kich szkól w Rosyi i Finlandyi jest kilka, 


Petarsburg, 22 maja. Na trzeciem posiedzeniu 
wszechrosyjskiego zjazdu październikowców po- 
wzięto dwie uchwały; jeduą, wprowadzającą do 
programu działalności walkę z pijaństwem, jako 
"złem narodowem, a drugą, polecającą irakcyi par- 


lamentaruej strzedz Dumy z powodu taktyki skraj- : 


nej lewicy; taktyka owa zwłaszcza wyraziła się 
w demoustracyjnej. nieobecności na posiedzeniu 


Petórsburg, 22 maja. 


Komisya rolna pod ' 
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zku chrześciańskiego. 


5 


przewodnictwem Kuttlera przystąpiła do obrad 
nad zasadą wywłaszczenia przymusowego i wy-- 


' słuchała mów kadetów i trudowików. Członkowie - 


prawicy dowodzą, że niepodobna powziąć nie- 
zwłocznie uchwały, ponieważ komisya nie posia 
da danych faktycznych i statycznych, na których 
uchwała opierać się powinna. Lewica podata 
wniosek o zamknięcie dyskusgi. Wniosek ten 
przyjęto większością 45 głosów przeciw 15. Uzlon- 
kowie prawicy i Koła polskiego wyszli z posie- 
dzenia. W ezasie ich nieobecności uehwalono, 
że wywłaszczenie przymusowe jest obowiązujące. 
Posłowie, którzy wyszli z posiedzenia, postano- 
wili wnieć w Dumie zażalenie na postępowanie 
komisyi i jej prezesa za to, że mie pozwolono im 
wypowiedzieć zdania w sprawie tak ważnej. . 
Petersburg, 22 maja. Wyjaśnień w Dumie 
z powodu inierpelacyi w sprawie zachowania się 
oddziału karnego we wsi Łanczhuty w pow. ozur- 
geckim, udzieli baron Nolde, jako zastępujący 


‘w wyższych władzach państwowych namiestnika 


na Kaukazie. . MOJEJ 
Petersburg, 22 maja. Na posiedzeniu rady 

ministrów z d. 21-go b. m. rozpoznano i przyjęto 

do wniesienia do Dumy projekt prawa ministra 


sprawiedliwości o podwyższeniu pensyi urzędni- 


ków zarządu sądowego. Kredyt roczny na ten oel 
obliczono na 4,969,975 rb. j | 
Przyjęto także wnioski: 15_ l 
ministra marynarki o zamówieniu w Anglii 
części opału mineralnego, potrzebnego w r. dła 
portów i zakladów baltyckich; 
ministra skarbu o zatwierdź 
ku dyskontowego w Persji, są 
Zytomierz, 22 maja. W czasie rewiżyi noc- 
nej przy ul. Moskiewskiej w mieszkaniu Dawida 

Oksa, Mendla Gersznera, Hersza Rabinowicza, 
stawiono opór zbrojny. Zraniono czterech poli- 
cyantów i dwóch podoficerów żandarmskich. Ger- 
sznera zabito, Rabinewieza raniono i njęto. - Oks 
umknął, W mieszkaniu zaałeziono cztery bomby, 
rewolwer i wydawnictwa nielegalne. 

.. Libawa, 23 maja. Na ulicy Pocztowej ranio- 
no śmiertelnie pomocnika naczełnika więziania, 
który umarł wkrótee w szpitala. Zabójcy um- 
knęli. | NE PRZE i 

Tomsk, 22 maja. Na posłów do Dumy wy- 
brano kadeta, włościanina, Miagkiego, prof, Ro- 
zina i adwokata przys, Wołogodskięgo. W dniu 

23.im b. m. odbędą stę wybory trzech pozosta- 
tych. posłów. BA 

Helsingfors, 22 


onin ustawy Ban- 


maja. Kobiety posłowie dzie- 


lą się według frakcyi: 9 gocyałnych demokratek, 


2 ze stronnictwa starofińskiego, 2 szwedzkiego i 
po jednej ze stronnictwa socyałno-rolnego i Zwią- 
Budapeszt, 22 maja. W komisyi parlamentar- 
nej, omawiającej sprawy kolejowe, mimister kan- 
dłu Kossuth oświadczył kategorycznie, że way- 
soy urzędnicy kolejowi muszą znać koniecznie ję- 
zyk węgierski, Wobec tego komiisya odrzuciła 
wniosek przedstawiciela chorwackiego, Tuskana, 
aby znajomość języka węgierskiego nie była óbo- 
wiąznjącą dła urzędników kelejowych w Uhorwa- 
cyl. . SET: pa 
_. Kopenhaga, 22 maja. Nowomianowany poseł 
japoński dla Holandyi i państw skandynawskich, . 
Sato, oświadczył współpracownikowi «Politiken>, 
że Japonia nie weźmie udziału na Konferencyi w 
Hadze w rozprawach nad ogranieczóniem uzbrojeń. 
Dalej oświadczył poseł, że porozumienie: Rosyi 
z Japonią stanie się prawdopodobnie wktrótce fak- 
tem dokonanym. Stosunki obu państw s4 pd ukoń- 
czeniu wojny bardzo przyjacielskie. "Traktat ja- 
pońsko-francuski toruje drogę traktatowi japoń- 
sko rosyjskiemu. Porozumienie japońsko-amerykań- 
skie zdaje się wyłączonem. Porozumienie Angin, 
Francyi i Rosyi z Japonią zapewni pokój. na Da- 
jekim Wschodzie, a także niepodległość i samo- 
dzielaość Chinom. ` 7 A 
Chrysiyania,-22 maja. Storthing uehwalił 63 
na budowę łodzi podwodnej w zakładach: Kruppa, 
500,000 na budowę torpedowea, postanowieną jąż 
poprzednio i-200,000, jako pierwszą ratę na by- 
dowę przeciwtorpedowca. JE Ryś W 
Baroglona, 22 maja, Spłonął doszczętnie cyrk, 
w którym odbywały się walki byków: de 
Nowy Jork, 24 maja. Na posiedzenia. roez- 
nem krajowego związku fabrykantów wybrano 
komisyę, która ma obmyślić sposoby zebrania ka- 


„pitału 14 miliona dolarów, potržebnego: dla zwal- 


czania tyranii związków zawodowych -w przecią- 
gu trzech lat najbliższych, i 


6 


Paryż, 22 maja. Na śniadaniu, 


i A f 
dziś na cześć przedstawicieli uniwersytetów an- | 


gielskich, 


zagranicznych, Pichon, wygłosił mowę, w której ; 


którzy przybyli tutaj, minister spraw ; 


rerama: amamen mer 


4 0 lernen r 


wydanem 
i Roseni hałowi. 


oświadczął, że zebranie to jest nowym dowodem | 


pokoju i cywilizacji, zakończył zaś mowę toastem 
na cześć angielskiej pary królewskiej i za wiel- | j 
podziękował ; 5; 
i pastorowi Gundlachowi. za serdsczne słowa pocis- 


1 

; 

| 
ścisłego zjednoczenia Anglii i Francyi w dziele | 

1 RA 

i 

$ 


kość Anglii. Ambasador angielski 


mówcy w imieniu króla, poczem wzniósł toast na. 
cześć prezydenta Fallióresa oraz na pomyślność. 


Francyi. 


4 ka ohawifi. 


Katastrofa 
Piotrków, 23 maja. (Tel. wł). 
ziś o godz. 10 i pòl rano na 


warowym. 


Zderzenie było tak silne, że rozbiciu uległo 


10 wagonów towarowych. 


Zawdzięczając jedynie szczęśliwemu trafowi, 
ani też ze AAS pocią- 


nikt ani z publiczności, 
gowej szwanku nie odniósł. 
Linia zatarasowana, 


* 


Zabójstwo dyrektora. 


Dziś- o godzinie 2-ej po południu, na ulicy 
‘Zachodniej koło domu nr. 35, zadano dwie ra- 
ny n | idącemu i do lo fabryki i _dyreśtor. owi M 


kolejowa. 


siacyi Piotr- 
ków nastąpiło spotkanie pociągu osobowego Z to- 


komunikacya na parę 
godzin przerwana; pasażerowie przesiadają się. 


ram zwłok 


ukochanego syna, brata, 


i R ARTY ER TZ OWE TACO NOŻE OWY -ei T. 


DPE 


nie skżeda 


WAZA RIGA PRZ EEEE E AA E aia v 
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I wi pz r 


TY MAJU, TY RAJU, TY WIOSNO! 


Uroczy maj, miesiąc marzeń nie R nam pozostawać. w dasz- 
nych i ciasnych mieszkaniach. Jedynem miejscem spaceru w Łodzi jest 


park prz 


jenpnej pe echądzki, ale też ochłodzić 


ulicy Mikołajewskiej, gdzie nietylko można PET z pizy-' 


się 


| Szampańską Lemoniadą 
W | pawilonie Wód Wineralaych K. Chądzyńskiego w Parku miejskim przy 


ulidy Mikołajewskiej. 


<. Tam też dostać można wszelkie WODY MINERALNE, naturalne 


i sztuczne, zimne lub ogrzane na szklanki oraz KEFIR. 


a M AP s a ra i 
| przyjmaje wszalkia roboty po cenach |; i 

umiarkowanych | 

i 


E. Raszewski, 
Sw. Anny 28. 


W. Baraniecki i 
Zaehodnia 29—2 


- Garnitur mebli salonowych, 
krytych najlepszym 
bowy jasny 16 krzese do jadalnego pokoju : 
i inne. meble meo uzywane ‘2o Soen è 
nia. Ul Konstanatynowska 57 m. 18, po 
między godz. 12—1 i 4—5 po połua. 

z HBA m1 


luszem, Ap dę- { 


778-3-1 Zdolni 
kot/arz zelazmy; 
siusarz i 
kowai 
znajdą stale zajęcie. 


$ 
Dowiedzieć się można Zawadz- ; * 
| AAAAAA, 


à ny z szyciem, różnej narodowości. 


; uje PE hiy pań, 
(, Się słabości, 
maanen 


ka 28 (Bałuty) u gospodarza. 


l operetka w 3 aktach. 


Ze współudziałom p. Mu- 
ratowej i całego personelu. 


Tiani dioa 


E at 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. 


j miom 


; i ne i punktualna. 
| miesz, 11, prawa oficyna, 11 piętro. 


o i í Do wynsjęcia od 1 lipca: 


, gakiad Leczniczy 


zag - Eirekdldp ana? 


ui. Południowa "a I EJ 
Gü- 
zodzieBne utrzymanie wraz z lecze” 
2—5 rb. dziennie. Porady 


i w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 


otdpnujący: chirurg Bers med. 
PSOR pręgi ga EBRD 
E a L E EET 


Wika 
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Drobne ogłoszenia. 


AAAAA A, Biwo Axlot, Piotr- 


kewska 92, poloss na- 
uszycłeiki z obeśmi językami, 


j ciali, studentów, fraweuzki, freblanki z 
; muzyką na kondycye letnie i na posady 
+ staże. 1118—10-—5 


Biuro Arlet, Piotr- 
kowska 92, poleca bo- 


1119—6—5 


Akuszerka F. Mularska, Kon- 

, stantynowska nr. 22, przyj- 
spodziewających 
810—K. —1{2 


Praeównia. sukien, spódnie i 
» . bluzek.. Wykończanie staran- 
Mik zołajowska ur. 35, 


b: menmen „it 


357— 26 


i oa potrzebna do resiauracyi 1 


rzędu. Koastastynowska 13 116931 


dwa els eiezan- 
ckio frontowe pokoje na I-em pietrze 


; razem lub pojadyńczo, zdatae na kantor 
b) lub kawalerszie mieszkacie. 
+ o: zielne. 


i ! Wejście og- 
Zawadzka 38. 


z dobremi świadectwami poszukują | 


' miejsca do zarządu domem na wst lub 
* w mieście. 


Szkolna nr. 5 m. 41. 11684 


714 | 


nauczy- - 


CEO OA au 


1161—3.-1 | 
p i Goszodymi — wdowa w średnim wieku : 


towarzystwa akc. L K. Poznańskiego, Dawidowi 


'Boseuthal zmarł momentalnie. 


H niesie formalności urzędowo lekarskich oraz kole- 


podaje do wiadomości Rodziców i Opiekunów, 
muje codziennie zapisy: pragnących w 


ROA 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia | 23 maja 1997 r. 
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pare R w PA e. 
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A Czeki na Berlin 


(Wólczsńska 55) 


Kena, Południowa nr. 2, poleca wszol= 


ką służbą domową z dobremi rekomen- 
dacyami. I. S I. Sadjan 


ję ztórowa pot potrzebna do chamieznej prel- 
ni Wiadomość Zachodnia 4%, pral- 
Ma. 1135-— 3—3 
[Letnie mieszkania © da wynajęcia, kazdej 

chwili w Kemblinzch w odlegźości 8 
wiorst od Zgierza i 4 wiorst od Stry- 
kowa. Bliższa władomość w cukierni 
Ufriehsa, Piotrkowska 91. 1147-3-2 


ME ceziywiek, czył i 


który UkosCzył © KL 
gim. fL, poszukuje zajęcia w biurze 
tub x fè +bryże. Oferty yroszą Silsdać 
w ańm. „Rozwoju“ pod lit „A. B C, 


1! 14 PE ME 
Mesei do sprzedania. Wyso%a nr. 18, 
sklep. 1081—6—% 


M yny 2 O: DRED mało učywere: i bgs 
benkowa i pierścieniowa: 1 maszyna 
za 18 rubli. Przejazd 51—28. 1471-51 


Npczycielca podejmuje się opieki, nad 


wakącya. Widzewska 86—2, parter. 

_ 1049—3803 

[N iearogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 1, H- -gte _piętro. 1611—r.=121 

O idam dużą kuchnię za usłuęę, tylka 
bazdzistnym. Wiadomość Piotrkow- 


ska 165 m. 4. 1175-3058- 1 
T -go lipca poirzeńny jest poxój sło” 
eszny w Qebrym punkcie z wodą 

i sam Otet ty sub „Duży pokój” w 
Admin. „Rozwoju“. 116—5—5 
potrzebna zdolna panna do szycia. UL 
* Zielona Br. 41 m m 2 1145—22 


PDotszebne zdalna panna do bluzek. Wia- 
| domość w adm, „Rozwoju“. 1173-3-1 


zdoini agenci ci do sprze- 
daży. Wiadomość . „Rozwój“. 1178-1 


W TEA inam nanenane | E 


otrzebna panienka, umiejąca pisac po 
pólsku i po rosyjsku. Kantor, Połu- 
doiowa R 2. 3167—2-1 


potrzebna zdolna panna do krawieczy- 
zay Nawrot nr. 35 m. 42 11703-1 


potrzebny chłopiec do terminu blachar- 
skiego na życie płatne. Wiadomość 
ul. Piotrkowska nr. 183. - 1172—8-1 


0 A A 


potrzebne zdolna (aa i szwa- 


ska nr. Hbo o 111. 1159—2-1 1 
potrzebne sa si są sianiezarki, Spódziczar „ki 
i podręczne, Passaż-Szuica nr. 9 

1158- 3—1 


perro ww are 


poszakują co md Skadu aptecznego na trzy 
miesiące zesiąpey. Oferty pod lit. „A- 
pieczny” W ad 3 „Rozwoju u”. 1152- 82 2 
potrzebna zaras zdolne pras tWaczki do 

pralni chemicznej, oraz człowiek do 
prania. Piotrkowska 116. 1149-3 2 

jąc do sprzedsnia Za 1050 rubh. Wis- 


i domość domość Wólczańska 91 m. 2. 100466 


Pokoje różne umeblowane zaraz do WY: 
najęcia. Zielona 12. 


panieonkami, chcącemi wyjechać na. 


1168—2—1 | 


godz. 9-ej rano. 


200 


1157—3—2 * 


„Pańska 75, m. 54 
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Gielda warszawska. 


(Telefonem). 
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Gielda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 


Renta państwowa. kia | 


że kancelarga gimnazyum przyj- 
wstąpić do gimnazyam kandydatów. Egzaminy 
wstępne rozpoczną się w dniu 8 czerwca r. b. w którym to dniu Paa 
winni się zgłosi sió do Gimnazyum o 


ni. Widzewska 49, pralnia Matyldy- 
piatrze od frontu. Targowa 33 m4. 
zdolne panny, ` podręczne i uczanica. 
językiem polskim I niemieckim. Wia- 
brą praktyką do szlepu łokciowego, 
Pianino nowe zagraniczne tanto_sprze- 
pózemy wpriwny zaRladacź [ub na- 
nisławy Wandy. Główna 50. _ 1169-31 


otrzebua zdolna chemiczarka do pral- 
1156 —6—2 
P zój do "Wy Rajęć ła przy rodzinie na 
1154-2-2 
pozeba są d są da krawiecczyżny zaraz 
__ 1156 2-2 
pPyrzebny uczeń do handlu władający. 
domość w adm. „Rozwoju“. 1153-3—2 
potrzebna” zarez zdolna krawcowa Z do- 
na stałe. Długa nr. 20. 1136—3-—9 
dam. Wólczańsza 216, stróż wsksżę. 
1091—3233 
*  kłaądąšezka do drukarni „„Rozwoju”, 
Przejazd 8: -000 
ga siczarki zdolne, podręczne i uczeni= ` 
ce potrzebne do pracowni sukien Bro- 
Gi zła zajęcia może znaieżć młody słū- 
żącg w zakładzie przemysłowym. Zgła- 


| szsć sig: al. Zachodnia 63, do tapicera. 


31162—3.—1 
Sprzeda „m tandem w D. dobrym stanie. 
Nowy Rynek 9, m. 23, od 74 .wieczo- 
rem, 1176- 3—1 
(kończywszy Polską szkołę Handlową 
w Łodzi, poszukuję kórepsiycyi. Ulica 
Główna 38, m. 14 2475—d—9 
UES Szkoły Handlowe) Kupiectwa 
Łódzkiego, zdolny korepetytor poszu- 
kujo koadycyi na WAECO: W omać 
w_„Rozwoju”. 1100—d—6 
Zemat paszport na imę Edwarda Je- 
zierskiego0, wydany z gminy Golina, 
powiatu konińskiego, & 459 5/IV 1903 r. 
1142—3—2 
gerina, kwit zaliczeniowy Jè 9,093 na 
rb 56 kop. 30 za % frachtu 18,211, sta~ 
cya Ostrowiec N- Z -Nadwiślańsziej, na 
imię Sza Lewina, wysłany dnia (29) 15 
października 1906 r. . 1151--3—2 
Zeena paszport na imię Stanisiawy 
Ciořek, wydany z gminy Delków. 
_1148—8 —2 


CAE e AMI=B=$ 

dana. Dia: mag zistrat m. Łodzi, na 

imiia imią Maryanny Ga) Gsjdy. 1177 8-1 

gesn paszpori na imię Macieja Wisc- 

kowskiego, wydany z gminy” Grabów. 

o H7431 

J aginak | paszport na imię Antoniego Go- 
"kuba, wydany z gminy Snachowice. 

1130—3—3 

łokci bukszpanu jest do sprze- 

danie, Ulea Konstantynowska: 

nr. 47, J. Giernoth, 1137—0—83 
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tyumy wiossnne z najmodniej- 
szych angiólskich materya- 
łów ód rábli 16. Wiośennó 

„4 letnie palta W najnowszych 

. tyumowe spódniczki od ru- 
bil 4.50. Haweloki z mod- 
nego materyału ód tb. 1050 
Dziecinne paltociki od rb. 9. 
Bluaki jadwabne w modnych 
fasonach i materyałach od 
rb. 4.50 do 16.50, w oddziale 
damskim ti 


dla mężczyzn ti kobiet, 


EMILA SOHMECHLA 
Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałk. 180 


wnay 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione „nieruchomo- 
Śoi w m. Łódzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej 1906 
roku, z zaległością, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne liey- 


© pospiesznych pończosznicz 


tacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału” 


hypotecznego przy ul. Sred: | 
 czonymi hotaryuszami, a mianowicie: 


do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 520, licytacya rozpocznie się 
ed sumy rb. 3,900; i 
5 sierpnia 1907 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

2) pod A 125 przy ulicy Drewnowskiej, obciążona pożyczką Towa- 


rzystwa, rubłi 6,300, od której zaległość wynosi rubli 637 kop. 16, | 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,260; licytacya roz- | 
pocznie się od samy rb. 9,450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień | 


(23 lipca) 5 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 


. cyi złożyć się mające wynosi rubli 900; licytacya rozpocznie się od sumy 


1907 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 


4) pod M 430 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień (23 lipca) 


Średniej pod Ne 427 w m. Łodzi, przed wyzna- 


stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 681 kop. 11, vadium do 


licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,600; licytacya rozpocznie się od | 


sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (23 lipca) 
5 sierphia 1907 r. przed notatyuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


warzystwa rb. 22,900, od której zaległość wynosi rubli 937 kop. 14, 


(24 lipca) 6 sierpnia 1907 roku przed noiaryuszem Józefem Żyżniewskim. 
'.. 6) pod XÆ 551h przy ulicy Rwangelickiej, obciążona pożyczką To- 


warzystwa rubli 24,100, od której zaległość wynosi rubli 1,072 kop. 89, 


vadinm do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,820; licytacya 
rozpocznie się ód sumy rb. 86,150; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(24 lipca) 6 sierpnia 1907: r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

` `T). pod M 765a przy ulicy Spacerowej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 14,000, od której zaległość wynosi rb. 913 kop. 48, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,800; licytacya rozpócznie 
się od sumy rb, 21,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (24 lipca) 
6 sierpnia 1907 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

8) pod X 789dd przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rubli 518 kop 80, va- 
diam do licytacyj złożyć się mające wynosi rb. 1,600; licytacya rozpo- 
cznie się Od sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 


(24 lipca) 6 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 


9) pod M 8038f przy ul. Lipowej, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rubli 8,700, od Której zaległość wynosi rb. 579 kop. 13, vadium do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,740; licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 18,000; termin sprzedaż 
sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. | 

< 10) pod X 819z przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką Towa- 


y wyznaczono na dzień (24 lipca) 6 


I O a APP z ei PO AMP EO 


Cedzienny zarobek I rb, 50 kop. i więcej 
które życzą wygodnej domowej pracy na 
ch maszynseh. Nauczyć się roboty można 


j , Wej produkcył — Główny Zatząd: Petersburg, Wasiljewskij Ostrow 


| 


, pocznie stę od sumy rb. 21,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
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rzystwa rb. 9,500, od której zaległość wynosi rb. 472 kop. 81, vadium | wyzna | 
,8 sierpnia 1907 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 


do licytacyi złożyć się mające ‘wynosi rubli 1,900; licytacya rozpocznie 


się od sumy rb. 14,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (24 lipea) . 


6 sierpnia 1907 roku przed notaryńszem Wiktorem Sarosiekiem. 


11) pod M 821? przy ulicy Milsza i Lipowej obciążona pożyczką ; 
Towarzystwa rb. 14,600, od *tórej zaległość wynosi rb. 607 kop. 68, va» ' 


Y 

gy ł Szybko bez nauki przygotowawczej. Dajemy własny materyal i pla- 

R 2%, 6imy gotówką, Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyła bezpła-. 
pT tnie I-sze Petersburskie Towarzystwo wyrobów trykotażowych domo- | 


; Towarzystwa rb. 11,900, 
1) pod X 70 przy ulicy Franciszkańskiej, obciążona pożyczką To- i 
wśrzystwa rb. 2,600, od której zaległość wynosi rb. 173 kop. 68, vadium 


| „| warzystwa rb. 9 
Towarzy- | 


irtek, duia 23 maja 1967 r. 


Wszystkim osłabiym, wycieńczonym, 


| zdenerwówanym i pozbawionym energii 
. życiowej przywraca siły i chęć do życia 


Pochlebne opinie więcej miż 3600 lekarzy 
i profesorów. — Dostać można we wszyst=. 
' kich aptekach i składach aptecznych. = Wya 
strzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


ka 


Broszury gratis i franco wysyła S. Katczowski, Warszawa, Nowo-Senstorsks 4, 


LETNIE MIESZKANIA w Břunowi= 

| each, w odległości 3 wiorst ód Rogowa, 
składające sią z 16 pokojów (mogą bye 

pojedyńcze) za cenę bardzo przystępną. 

Okolica zdrowotna w pobliżu las, park 
brzozowy, zagajatki sosnowe, rzeka, sta- 


wyit p. Na miejscu kapiel uznana i 
|f 9 linia Nr 20—37. Filie: Moskwa, Plac Twerski, Koziekij pieren- | zalecana przez komisye lekarskie, Wia- 
„a tok, dom T-wa Bochruszina, m. 239--27, Warszawa, Marszałkowska | domość: Łódź, ul, Marysińska ni. 18, 
190-37, Saratów, ulica Nikolska Nr. 9—37. 482-d-24 * Kabat. AT wst m$) 


dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,920; licytacya roz- 


(24 lipca) 6 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Troja- 
nowskim.. | 3 SME 
12) pod X: 872M przy ulicy Kątnej i Rużanej, obciążona pożyczką 
„od której załeglość wynosi rubli 676 kop. 67, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubłi 2,380, lieytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 17,850; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(25 lipca) 7 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 
13) pod 3 9146 przy ulicy Złotej, obciążona póżyczką Towarzy- 
stwa rb. 3,6060, od której zaległość wynosi rb. 158 kop. 44, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 720, lieytacya rozpocznie się od. 
sumy rb. 5,400; termin sprzedaży wyznaczonona dzień (25 lipca) 7 sier- 
pnia 1907 roku przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. = 
14) pod N 1022b przy ulicy Nowowodnej, obciążona pożyczką To- 


| | | warzystwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi rb. 538 kop. 73, vadium 
- 8) pod Je 358 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towarzystwa | 
rb. 4500, od której zaległość wynosi rb. 229 kop. 30, Yadinm do lieyta- | 


do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,800, _licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 15,500 termin sprzedaży wyznaczono na dzień (25 lipca) 


| T sierpuia 1907 r, przed notaryuszem Walłeryanem Ryfiśskim. 
rb. 6,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (23 lipca) 5 sierpnia .j 


15) pod X 1057N prży ulicy Suwałskiej, obciążona pożyczką To- 
,000, od której zaległość wynosi rubli 311 kop. 70, 
yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,800, licytacya 
rozpocznie się od sumy rb. 13,500; termin sprzedaży wyznaczoto na 
dzień (25 lipca) 7 sierpnia 1907 r.- przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

16) pod M 1059 przy ulicy Zarzewśkiej, obciążona pożyczką Fo- 


; . i warzystwa rb. 8,000, od kitótej zaległóść wynosi rb. 572 kop. 2%, va- 
5) pod M S5lc przy ulicy Kwangelickiej, obciążona pożyczką To- | i 
| pocznie się od sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczone na dzień 
vadium do licgtacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,580, licytacja roz- | 
pocznie się od sumy rb. 34,350; termin sprzedaży wyznaczono na dzień ; 


ditm do licytacyi złożyć się mające wynosi rabii 1,600, lieytacya roz- 


(25 lipca) 7 sierpnia 1907 r. przed notaryuszem Feliksem. Rybarskim. - 
17) pod Je 1060a przy ulicy Nowożarzewskiej, obciążgna pożyczką 


| Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi rub. 784 kop. 48, 
| vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,400, ficytacja roz- 


pocznie się od sumy rb. 18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (25. 
lipca) 7 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 
18) pod X 1076 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 16,000, od której zaległość wynosi rb. 689 k. 85, vadiuń 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,200; łieytacya rozpocznie stę 
od sumy 24,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (25 lipca) 7 sier- 
pnia 1907 roku przed notaryuszem Bugeniuszem Trojanowskim. . 
-~ 19) pod X 11084 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwą rb. 31,000, od której zaleglość wynosi rubli 1,376 k. 23, va- 
diamdo licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,200, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 46,500; termin sprzedaży, wynaczono. na dzień (26 lipca) 
8 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Józefem Żyźniewskim. WE: 
„20) pod X& 1277e przy ułicy Nizkiej, obciążona pożyczką Towarzy= 
stwa rubli 4,500, od której zaległość wynosi rubli 281 kóp. 70, wadium: — 
do licytacji złożyć się mające wynosi rubli 900, licytaeym rozpocznie się: 
od sumy rb. 6,750, termin sprzedaży wyznaczono na dzień (26 lipca). 
8 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Wałeryanem Rykásgim 
21) pod X 1056d przy ulicy Nowozarzewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 5,500, od której zaległość wynosi rb. 368 kop: 30, va- 


; dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,100; licytacya rozpocznie 


się od sumy rb. 8,250; termin sprzedaży wyznaczono na. dzień (26 bpem 
W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, 
sprzedaż odbędzie się dnia następnego. = BP paażi: A NĄ 


Łódź, dnia 14 maja 1907 roku. ||| BEGA 


Pierwszy i aiar iiser ited irys a) niezawierający zadnych składników onych: 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 maja 1907 r. 


Najodpowiedniejszy pokarm dła dzieci, nawet w najwcześniejszym okresie życia, mogący zastąpić mleko i wszełkie 


inne pokarmy. Albuminoza wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowanie i wzmacnia mięśnie i kości, 
sposób tak bardzo rozpowszechnioną krzywicę (choroba angielska). 
minozą nadzje się równieź dla osób wszelkiego wieku, osłabionych długotrwałą chorobą, 


Jako pokarm najłatwiej strawny i bardzo pożywny, 


usuwając w ten 
Albu- 


dla chorych na bladnicę, niedokrwi- 


stość, grużlicę i wycieńczenie Z jakiehkolwiecbądź powodów. Będąc pożywieniem nader smacznem Albuminoza nadaję się Jako 


dodatek do: wszelkich potraw i 


wszystkich aptekach, składach aptecznych i większych handlach kolonialńych. 


i parasolki i laski. 


podaje do EE wiadomości, że Taui Szkołę przyjmuje codziennie zapisy 
Egzaminy wstępne do obu klas wstępnych 


pragnących wstąpić do niej kandydatów. 


__Jeneralny revrezentant na Królestwo i cesarstwo St. Siudak, 
MAGAZYN GALANTERYJNY | 
A. Spodenkie gwicza, Konstantynowska 26 


| poleca na sezon bieżący obuwie nicieni męzkie, 
Wielki wybór 
z angielskich zefirów w najświeższych deseniach własnego wyrobu. 
Ceny bardzo umiarkowane! 

Krój doskonały; wykonczanie nadzwyczaj staranne. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na bieliznę męską. 


damskie i 
dziennych koszul 


dziecinne, | 
kolorowych | 


611-10-7 | 


„oraz do klas I i II-ej rozpoczną się przed wakacyami letniemi w dniu 3:im Czerw- 
ca f. b. i w dniu tym wszyscy nowi kandydaci winni stawić się w Szkole o. godzi- 


nie 9-8] rano. 


Z uwagi na bardzo małą liczbą wolnych miejsce we wszystkich klasach, Jarit 


pożądanem jest przyspieszenie : zapisów. 


aiaia 


-Jaa do sedania Willa 


a piętrow wa | murowana 


T40 


ma (ula) 


Okolica zdrowa, lesista, Kąpiel rzeczna. Pokojów 5 na dole 3 na górze. 
Kąpiel, wodociąg, zlew. Zabudowania i lodownia murowane. Ogród angiel- 
ski, owocowy i szparagarnia 2 morgi obszaru. Łąki 2 morgi. Ziemi ornej 


8 mórg. 
ogrodzona drutem kolczastym i 


Poni o 


| (| Kupię 
mechani iczne warszialy 


do robienia tasiemek 
"Oferty z opisem 


i ceną pod lit „D. 


B.” uprasza sią nadsyłać do Centralnego 


- Biura Ogłoszeń L. i E. Metzl i S-ka 
w Warszawie. 786—3—3 


W Częstochowie, | 
w -mowóżbadowenym domu, w pobliżu 
kościoła Św. Barbary i klasztoru, są do 


wysajęcia 2.duże sklepy na te. 


rakoolo: Lokale te byłyby odpowie- 


dńie na TestaaracyĘę, jadłodajnię lub też 
na masarnię, Miejscowość nader ożywło- 
na ruchem pątniczym. Bliższe wiado- 
mości można zasięgnąć osobiście, lub też 
Katani Częstochowa, ul. ŚW. draż 
—6—4 


J. Lipiński. 


| w Kaliszu — do sprzedania. 


o - Wiadomość u Władysława 
|  Rezlera. Kalisz dom Schaube- 
| 60, Rynek Główny nr. 4. 


Ww Gajówóa są jeszcze do wynajęcia 
-patdzo tanio znale 
letnie mieszkania 


z kuchniami, lub też na Żądanie z- it. 
kowitem utrzymanióm: Las, park i woda; 
wszystkie produkty „Ra. miejscu. 
mość: Gajówka, stacya poczt. a 
a właściciela B. Schoennejcha. 


w tłoczni «Rozwoju», Przejazd 38 8. 


iado- ; . + 3 4 "= 7 ir 
y ' drogi żelaznej. Wiadomość u p. Ma- : 


Wszystko utrzymane we wzorowym porządku, 
sztachetami. 

Od Łodzi szosą do samego miejsca 2 godziny końmi. 
Wiadomość: Łódź, Srednia X6 30 m. ő od godz. 3—5. 


Rađa Opiekuńcza 
“aiias. Szkoły Handlowej 
= Druga 45 


RR że egzaminy wstępne do klas niższej i wyższej wstępnych 
i rej rozpoczną się dnia 3 czerwca r. b. 
CR oo ma 


-33 ` 


: 2 lub 4 pokoje ż kuchniami, 
| piękne w ogrodzie owocowym, powietrze | 
- zdrowe, blisko lasu pod Zgisczem, 
szosia Aleksandrowskiej w Piaskowicach ; 
T68- 3—2 | 


cała posiadłość 


741 


(81-61 


ninta Mod człowiek 


do biura, z ładnym charakterem pisma, 
znający język niemiecki. Oferty w adm. 
„Bozwolu” dla S., P. 


POTR ZEBNA ZARAZ 


p lub 
Kobieta starsza tziewczyna 


do opieki nad dzieckiem. 


Złaszać sia mogą tylko z 'deświaq=" 


czeniem na ul. Targowa 43 m.10  7373'8 


WAGRER Kaucyoropano biuro Ko- 


misewe i Rekomendacyj- 
Rysia 5, telefon 18999, 


ne, Warszawa, 


' poleca osoby pracujące w nauca, handlu, 


przemyśle, rólnictwie. Narczącieli, Dau- 
czyciełjki, kasysrów, buchalterów, kores- 
pondentów, dyrektorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzełanych, tech- 


; ników, magazynierów, inkasentów, woja- 
; żerów, prowizorów abiekarskich, 
, ników, chmielarzy, oficyalistów da cukra- 


ogrod- 


wni, ekspadygentów, ekspedyentki, biu- 
rzystki, bony różnych narodowości, och- 
mistrzynie, ochroniarki. felczerki i t. p. 
Na AAA kaucye, poważne referencye. 
1688133 - 


Bo « wynajęcia 


letnie mieszkania 
położenia 


u. wdowy Sieradzkiej, 
Potrzebny jest zaraz 


poddzierżawca 


bufetu III klasy na ruchliwej stacyi | 


zowieckiego, Nawrot M 11. 7813-1 


Tig 


Warszawa, 


przy | gł KS 


troby skórńe, weneryczne i moczopiciowa 


napojów. Polecona przez warszawską Radę Lekarską Nr. 7376. Cena kóp 40. Ządać we 


669—25—5 


Hoża Ni 60. Tslofonu HR 99-12. 


Choroby FPM wenery= 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popok. 14201356 


Ulica POWI Nr. 2. 


[u nłynowsta i 


Choroby dróg moczowych, skór» © 
me i womeryczna. 
Przyjmuje od g. 8!/4—1 rano i od 5—8, 


panie od 4--5. 1070—1-41 


Choroby weneryczne, 
moczepiciowe i skórne 
Dr. SŁ LEWKO GZ 


Zachodnia Na 38 
(obok lombardu skcyjnego) 


Dla panów od 9—1 i od 6—9, dle dam 


od 5—6 po poł. 


W niedziele od Y=- | 
od 36, po poł. g 


ak Andrzeja A 


ków 


Dr. JELNIGKI 


Choroby | skórne, weneryczne i - 

moczopiciawę, - 
0d 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedz iele 
i święta 9—12 rano. 


LEE ję 


choroby weneryczne i skórne 
| Kawret Mr. 2. 
Przyjmuje od 8-—11 i do 6-—-8 po połnd.. 
panie od 5—68 6211276 


Osiedlitem się w tutejszem mieście jako 


specyalista chorób skórnych, 
nych, płeiswych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 de 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do 1-əj rano i od 4 do 6 po poł, 


Nawrot Nr. 13 


Przyjmuje 


e od g. 8—111/, rano, od 5—-8!/, 
wiecz. BRE 


rya Jankie 


Akuszerka 


przyjmuje zamówienia do pań, spodzie- ; 
waj jego Się słabości. Piotrkowska, 132 
5. T80-—1 


-_ wenetycz- 


Piotrkowska dom. Tischera, 
I piętro. 


AFERA Chrześsiańska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustmzj 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 
sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. 
Reperuja i przerabia zęby Sztuczne. 


No 12 4. RAGE > Tischera 


choroby skóry, dróg mo- 
czowych i wemeryczuych 
CEGIELNIANA 14 

(wejście od ul. Wólczańskiej) 
od 11—1 i od 4— 73 Ją. 246—Tr-76 


De Józe Michalski 


Okulista 

ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano i od 
4-ej do 7-81 po peł. 1467-172 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i' dziecięce 
(sp. gorączkowe; zakaźne) | 


Koastantynowska 1. 1415-1-86 
Godziny przyjęć od 9—10 i od B—7-ej. 
POATEN WRZE RIC O OPEC AE DOOR 


Dr. med. Goldfan 


carską skórne i weneryczne 
przyjmuje od g.9 do 12 rano i 046 do 8 w., 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka Ie. __ 786201 


Gsglik 


powrócił 
ul, Zielona AS By 


Choroby skórne, weneryczne 


i dróg moczowych. 
Od 81/,—11'/, r, 6—8 wiecz., pania 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 po poł. EWA 


"Bonadyitta 3 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO- GIMNASTYCZNY : 
SEIS kręgosłupa, choroby Stawów, . 
mięcai itp.). Leczónie masażem (wibracya),.. 
ele str ycznością (usuwanie włosów twarzy 
ża pomocą elektrołezy). Gabinet Roent- 
genowski (leczenie : 'romieniami Roant- 
gona exem’y, lupus u, forus'u i t. p.). 
1280r94 


skła ata 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 8 do 10 rano 
i SU 5-ej do 7-oj wieczorem. 
_1381r205 


Specyalista okorób uszu, nosa, 


krtani i gardła | 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-8] Zrana 
t od 4—7-ej wieczorem. | 
Mikołajewska dy onok: sy 


lik ingoni ru emi 


REM kobisoe i Akuszenya 
Piotrkowska 121 ` 
Przyjmuje do 11 rano ti od 3--5 popoł. 

R 
Ul. 


oloróby Jh 
Przyjmuie obecnie do 11-ej I od 5—7 
"po południu. 
Na. iożrkowska 435. 7113-6-1 


NÈ, 124. 


Konsultacya 25 k., zęby 


1613r66 


Na. 124. 


Redaktor i PA a Bi. Gzajowaki: 


